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CZEjŚĆ IIEUEZEDOWA
Lwów, 13 czerwca

W  całej p ras ie  aus tryack ie j  s ta łą  
ru b ry k ę  tw orzy  kw estya  nowej o rga-  
nizacyi s tro n n ic tw  parlam en tarnych , 
m ianow icie  u tw orzenie  s tro n n ic tw a  lu- 
clowo-liberalnego w ed ług  m yśli dr. 
Fiscbhofa. Że sp ra w a  ta  s ta ła  się już  
przedm iotem  ogólnej, s tosunkow o spo­
kojnej i poważnej ro zp raw y  dz ienn i­
karskiej naw e t  w p ras ie  czesko-nie­
mieckiej, to już  stanow i postęp zna ­
czny i sym ptom  wcale pomyślny. W 
pierwszej chwili bowiem, gdy  dr. F isch -  
hof w ystąp ił  z m yślą  takiej reorgan i-  
zacyi żywiołów liberalnych, aby  w no­
w ym  prog ram ie  było dość m iejsca  dla 
up raw n ionych  p re tensy j narodow ych, 
a  przytein  dość rękojm i dla takiego 
stanow iska , jak ie  niezaprzeczenie  n a ­
leży się narodow ości niemieckiej, p o ­
w s ta ła  taka  w rzaw a, j a k  gdyby  zano­
siło się na  zagładę niem ieckości lub 
co najmniej na spaczenie  całej kon- 
s ty tucyi. Osobliwie dzienniki czesko- 
niemieckie, to je s t  o rg an a  n iem ieck ie­
go kasyna  w  Pradze, nie um iały  ozy 
nie m ogły  rozb ierać  rzeczy p rzyna j­
mniej z taką  powagą, j a k a  należała  
się jej inioyatorowi, dr. Fischhofowi. 
K asynu  niem ieckiem u w P radze  mo- 
żnaby jeszcze p rzebaczyć taką  niechęć, 
bo punktem  w yjśc ia  dla p ro g ra m u  dr. 
Fisehhofa  było z łam anie  tej n ie n a tu ­
ralnej s u p re m a c j i  po litycznej,  ja k ą  
w y w ie ra ła  dotąd czeska frakcya  s t ro n ­
n ic tw a  w iernokonsty tuoy jnego , j a k  się 
pokazało, ze szkodą nietylko dla tego 
s tronn ic tw a , lecz w  ogóle dla konsoii- 
dacyi w ew nętrznych  s tosunków  poli­
tycznych  w państw ie . T rudniej jed n a k

przyznać  tak ie  sam e p raw o  do pob ła­
żliwości tym  organom , k tóre  w ystąp i­
ły  niechętnie , n aw e t  zjadliwie nie dla 
zasady, pozornie tylko naprzód  w y s u ­
niętej, lecz dlatego, że nie one sam e 
lecz kto inny  w ys tąp ił  z in ic ja ty w ą .

P ro g ra m  s tro n n ic tw a  ludowo-libe- 
ra lnego  w formie pierwotnej nie m ia ł  
wielkich sz a n s ,  bo s taw ia ł  n iektóre  
kw e s ty e ,  np. reform ę w yborczą, na  
sk ra jnem  stanow isku . M ianowicie p r a ­
wo powszechnego g ło so w an ia ,  posta ­
wione jako  po s tu la t ,  może politycznie 
zdyskredy tow ać  w A ustry i p ro g ram , 
podpisany  przez najw iększą  naw et zna­
komitość polityczną. Uznali to sami 
in ic ja to ro w ie  i p ropaga to row ie  now e­
go p ro g ra m u ,  i ju ż  dziś s ta ra ją  się 
złagodzić szors tkość  pierwszego w y ­
stąp ien ia  swojego. Uznając, że ab so lu ­
tn a  zasada  powszechnego g łosow ania , 
p rzyznająca  p raw a  wyborcze czynne i 
b ierne  w szystk im  bez względu n a  płeć 
i w iek , je s t  n iew ykona lną ,  zgadzają  
się na pew ne ogran iczen ie , byle ono 
tylko nie opierało się na  je d n o s tro n ­
nym  cenzusie poda tkow ym , k tó ry  nie 
uw zględnia  w łaśn ie  najwięcej, t. j  po ­
średn io  opodatkow anych. Obrońcy n o ­
wego p ro g ra m u  zgadzają  się już  tedy 
na  pew ne o g ra n ic z e n ia ,  na  pewien 
census, szczególnie census  in te l igenc ji .  
Znagzy to już  wiele, bo uchy la  sk ra j ­
ność  poglądów  i umożliwia dyskusyę. 
Wiele znaczy także i to ,  że forma]i- 
styczno określenie  p ra w  i a trybuey j 
języka niem ieckiego nie j e s t  w  nowym 
prog ram ie  s taw iane  jako  conclitio sine 
qua non. U znaw szy p raw a  innych n a ­
rodowości do równorzędnej egzysten ­
c j i  politycznej obok Niem ców a  nie 
pod hegem onią Niemców, nowe s t ro n ­
nictw o liczy n a  to ,  że sam e n a ro d o ­
wości nie t a rg n ą  się n a  p raw ow ite  
stanow isko  niem ieckiego żywiołu i ję­

zyka. Zaufanie to pewnie nie zostanie 
zawiedzione.

Proces o zdradę stanu
Olgi H rabarow ej i towarzyszy.

(Pierwszy dzień rozprawy).

(.L .) Po południu pierwszego dnia roz­
prawy przystąpił trybunał do przesłuchania 
oskarżonych.

Ks. Mikołaj O g o n o w s k i  zaczyna mó­
wić po rusku. Kilku pp. sędziów przysię­
głych oświadcza równocześnie, że języka te­
go w dostatecznym stopniu nie rozumieją.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyni uwagę, że 
oskarżonemu woluo przemawiać w języku oj­
czystym, ale w takim razie musianoby tłó- 
maczyć pp. przysięgłym każde zdanie z oso­
bna, co wpłynęłoby na przedłużenie roz­
prawy.

Ks. O g o n o w s k i  oświadcza na tę u- 
wagę, że mówić będzie po polsku, i wnosi 
taką obronę: Nie poczuwam się do żadnej 
winy a ciężkiem oskarżeniem i pięciomie- 
sięcznem więzieniem śledczem, czuję to bo­
leśnie, stała mi się krzywda. Jestem kapła­
nem i jako taki złożyłem przysięgę Najjaśn. 
Panu na wierność, a nadto jestem kapela­
nem wojskowym i wstępując do służby zło­
żyłem ponowną przysięgę z klauzulą, że na­
wet życie moje nieść będę w ofierze dla Ce­
sarza i państwa. Tymczasem stoję tu oskar­
żony o zbrodnię stanu. Nimbym się dopu­
ścił tej zbrodni, zrzuciłbym był moją szatę 
kapłańską; nie zdołałbym do tego stopnia 
być obłudnym, ażeby w codziennych mo­
dłach zasyłać z jednaj strony prośby o po­
myślność dla Najj. Monarchy, a z drugiej 
knować spiski i działać przeciw prawu. 
Mieszkam stale na Bukowinie, a Bukowina 
jest Austryą w miniaturze; są tam reprezen­
towane wszystkie szczepy i narodowości au- 
stryackie, a wszystkie żyją tam w najwięk­
szej zgodzie. Akt oskarżenia utrzymuje tym­
czasem. że w agitacyach panslawistycznycb 
chodziło mi o oderwanie Galicji. Bukowiny 
i północnych Węgier od Austryi. Miałem 
być agitatorem, działającym w tym kierun­
ku ! Stanowczo zaprzeczyć muszę takiemu

twierdzeniu. Agitacja w kierunku oderwania 
Bukowiny od Austryi jest, mojem zdaniem, 
niemożliwą, bo — czego Boże uchowaj i — 
gdyby kiedyś Bukowina miała istotnie być 
oderwaną od Austryi, to zaiste nie do Ros- 
syi, lecz do Rumunii zostałaby przyłączoną. 
Nikt zresztą w całej Bukowinie nie życzył 
i nie życzy sobie takiego oderwania.

Akt oskarżenia zarzuca mi agitacje 
pansiawistyczne, ja zaś udowodnię, że całe 
moje postępowanie było lojalne. Najpierw 
odpieram zarzut, jakobym stał w bliższych 
stosunkach z Mirosławem Dobrzańskim. Rzecz 
się tak miała: W pierwszą niedzielę miesią­
ca października r z. o godzinie 10 zrana, 
przyszedł do mnie jakiś młody człowiek, 
który przedstawił się jako Dobrzański, pra­
wnik ze Lwowa i członek Akademiczeskoho 
Kruzka, dodając, że będąc w przejeżdzie w 
Czerniowcack, chciałby poznać miejscowe o- 
sobliwości a zwłaszcza pałac biskupi, godny 
widzenia. W rozmowie pobieżnej zaczął wy­
chwalać pismo literackie Listok Rodymyj, 
przezemnie redagowane, twierdząc, że czy­
tuje je w Kruzku Alcademiczeskim. W tym 
dniu obchodził dyrektor gimnazyalny p. Ste­
fan Wolf trzydziestoletni jubileusz swego za­
wodu nauczycielskiego. Spiesząc na tę. uro­
czystość, oświadczyłem p. Dobrzańskiemu, 
że służyć mu nie mogę i prosiłem go, aby 
zechciał może odwiedzić mnie po południu, 
a wtedy mógłbym mu towarzyszyć w prze­
chadzce, ale p. Dobrzański, podziękowawszy, 
oświadczył, że jeszcze tego dnia wyjeżdża z 
Czerniowiec. Nie widziałem go więcej.

Dalszego zarzutu przeciw muie dostar­
czyła okoliczność, że u p. Olgi Hrabarowmj 
znaleziono, sześć recepisów na listy do mnie 
adresowane. O pani Hrabarowej nigdy nie 
słyszałem, i dopiero w tej sali ujrzałem ją 
po raz pierwszy, p. Adolfa Dobrzańskiego 
znałem tylko z nazwiska, bo nie ma Rusina 
bez względu na przekonania polityczne, któ­
ryby począwszy od roku 3848 nie znał tego 
nazwiska. Wracając do owych recepisów, 
muszę oświadczyć, że ze Lwowa otrzymywa­
łem bardzo wiele listów , bo miałem tu oko­
ło 60 abonentów. Listy te były niewinnej 
treśc i , zawierały tyiko pochwały za dobre 
redagowanie L id ka , zachęcały do dalszej 
pracy w tym samym kierunku; przesyłano 
mi poezyjki i artykuły do umieszczenia i t, p. 
Nadmienić muszę , że po największej części 
listy były bezimienne; wszakże przy rewizyi
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Autora „Kłopotów starego Komendanta".

(Ciąg dalszy.)
Ban Stanisław rzeczywiście nienawidził 

modnych paniczów, lecz jak mi się zdaje, nie 
dla zasady, ale poprostu z demokratycznej 
zazdrości. Miał także pretensyę do szyku, 
którego oui w żaden sposób uznać nie chcieli; 
ztąd powstała niechęć, a z niechęci pewna 
duma osobista i oryginalność, zasadzająca się 
na używaniu takich krawatów na szyję , ja­
kich nikt nie ma. Dlatego też najulubień- 
szem jego zajęciem było studyowanie wystaw 
sklepowych z nowościami, czy się coś oso­
bliwszego tam nie znajdzie, a gdy dostrzegł, 
kupował, albo kazał sprowadzać naprzykład 
ponsowe, niebieskie, seledynowe itp. Czasa­
mi komponował nowe fasony z okryciem ba- 
rankowem lub coś jeszcze bardziej krzyczą­
cego i dzięki temu , zwracał rzeczywiście 
uwagę przechodniów, a nawet znajdował na­
śladowców. O ile sobie przypominam, on pier­
wszy zaprowadził zwyczaj trzymania w zę­
bach żółtej róży i dumny był z tego może 
więcej niż sam Edison z odkrycia fono­
grafów.

Stary pan Salezy zajęty był przegląda­
niem nowej broszury, sama więc panna ba­
wiła gościa. Rozmowa jednak nie szła im 
gładko, a może i nie starała się o to gospo­
dyni , odrywając się co chwila do zajęć do­
mowych, jakby obecność tak dystyngowane­
go gościa nie robiła żadnego wrażenia.

Stanisław, jako młodzieniec z szykiem, 
przyszedł z intencyą ofiarowania rodzinie

sąsiada loży do te a t ru , skręcił więc roz­
mowę na ten przedmiot. Był amatorem tea­
tru i zwolennikiem sfer artystycznych; znał 
się z artystkami i w kawiarni wiedeńskiej 
często rozbijał bilardy w towarzystwie kory­
feuszów scenicznych Ztąd też opinia jego o 
wartości sztuki szanowaną była nawet u dy­
rekcji, która go uważała za recenzenta zna­
wcę, chociaż nie brał się nigdy do pisania.

— Pani lubi teatr?
— Bardzo — odpowiada Sabina.
— 1 ja przepadam za nim i muszę 

się przed panią pochwalić, że ani jednej no­
wej sztuki nie opuszczę.... Jestto zbytek, przy­
znaję, ale że człowiek tak mało ma w życiu 
przyjemności, więc trudna rada....

— Zazdroszczę panu ; my nie możemy 
tak sobie pozwalać, i parę razy do r.'ku, jak 
dają poważniejszy jaki dramat....

— A przyznam się p an i , że nie war­
to — przerywa z ferworem Stanisław — kto 
w naszym teatrze chodzi na dramaty ?... Pani 
daruje — to jest parodya... Ja już z zasa­
dy samej nudzę się okropnie na takiej sztuce. 
Z góry wiem, że to wszystko obliczone na efekt 
i rozdrażnienie nerwów kobiecych. Nie cho­
dzę jak tylko na operetki , albo na wesołe 
komedye lub farsy nawet. Uśmieję się do 
woli , potem kolację zjadam z apetytem i 
spię doskonale....

— To zależy od gustu — odzywa się 
Sabina,

— Daruje pani, ale trudno się bawić 
tam, gdzie jakaś zawiedziona bohaterka la­
mentuje mi przez całe dwa akta nad urojo- 
nem nieszczęściem.

— Dlaczego urojonem?
— Bo innych nie ma na świecie.
— Więc pan nie wierzysz w nic szla­

chetniejszego i iepszego w człowieku....
— To jest bardzo delikatna i trudna 

odpowiedź. Wprawdzie i ja wierzę w takie 
rzeczy, ale rozumnie.....

— Tym sposobem — przerywa śmiejąc 
się panna — my poczciwi prostaczkowie wie­
rzymy nierozumnie....

— Przepraszam, ja nie lak myślałem — 
tłómaezy się zakłopotany Stanisław — chcia­
łem powiedzieć tylko, że każde uczucie po­
winno iść w parze z rozumem.

—  Nawet w miłości ?
- Naturalnie, że powinno. Ja przy­

najmniej tak sądzę, że nigdybym się nie 
zakochał w osobie, w którejbym nie chciał....

— Choćby się panu podobała, lub ser­
ce ku niej ciągnęło?...

— Najprzód, nie pozwoliłbym sercu,
żeby mię ciągnęło tam, gdzie ja nie chcę....

— Dlaczego ?
— Rozmaite stosunki i względy stają 

temu na przeszkodzie. Nie wszystko jest do­
brem dla n a s , co nam się podoba, a po- 
wtóre, że każdy mężczyzna powinien pa­
nować nad sobą.... Ile razy, proszę pani, cią­
gnęli mię tu i tam , żeby się żenić, ale ja 
zmiarkowałem zaraz i do odwrotu....

Panna w tak dziwnie złośliwy sposób 
spojrzała w oczy młodemu urzędnikowi, że 
aż spuścił je zażenowany.

— Gdyby wszyscy podobnie myśleli jak
pan —  odzywa się po chwili — to i pana
powinien spotkać nieraz zawód od drugiej 
strony....

— Do tego nie dopuszczam. Ja  jestem 
człowiek otwarty i mówię p a n i , że jak tyl­
ko spostrzegani, iż stroją mi jakieś miny, 
powiadam sobie, nie dla ciebie panie bra­
cie, i rejteruję....

Nie przytaczam szczegółów dalszej roz­
mowy młodych sąsiadów, lecz to muszę nad­
mienić, że zręczna panienka umiała tak sku­
tecznie argumentować i szachować przeci­
wnika, iż wikłał się coraz bardziej, nie wie­
dząc jak wybrnąć z kłopotu....

— Nie trzeba udawać takiego pozyty- 
tywisty jak pan — kończyła, gdy wstał, za­

bierając się do wyjścia,... — W teoryi śli­
cznie to wygląda, ale w praktyce inaczej się 
zdarza. Nie wątpię, że gdybym znała pana 
więcej, potrafiłabym przekonać go, że całe 
szczęście człowieka leży w tein , jeżeli po­
zwoli sercu zapanować nad rozumem. Proszę 
pana, choćby mi rozsądek sto razy powta­
rzał , że powinnam być szczęśliwą, a serce 
nie czuło tego szczęścia, to cóż mi po tern?

— Bardzo rad będę, jeżeli pani zechce 
mię przyjąć za swego ucznia, a ja z góry 
już przyrzekam posłuszeństwo. Tymczasem 
ośmieię się zanieść do państwa wielką prośbę.. .

— O co idzie ? —  mówi, wstając pan 
Saiezy.

— Aby państwo byli łaskawi przyjąć 
odemnie lożę do teatru na przedstawienie 
Halki.

Panna zrobiła wyraźny grymas niechęci, 
lecz stary powiada:

—  Dlaczegóż nie mamy przyjąć, skoro 
pan taki grzeczny. Dawniej abonowało się 
własną lożę, ale jak mię te kochane banki 
nasze oporządziły, tndno  sobie pozwalać!

— W każdym l.izie — dodaje chłodno 
Sabina — nie tak prędko. Dzieci jeszcze sła­
be i nie mogłabym je same zostawić.

Ułożono się tedy, że jak będzie powa­
żniejsza sztuka w przyszłym tygodniu, pan 
Stanisław przyjdzie się dowiedzieć.

— Więc co do tej sz tuk i, robisz pan 
ustępstwo ze swych przekonań ?

— Muszę ; pani umie tak przekonywu­
jąco nawracać, że gotów będę płakać na przed­
stawieniu.

Wychodząc z mieszkania sąsiadów, pan 
Stanisław kontent był ze siebie, a szczegól­
niej z ostatniego frazesu.

— Udało mi się — mówi — chociaż 
to jest cięta panienka i n ieg łupia ; ale też 
i ja trzymałem się dobrze.... Prawdę mówił 
Walenty, że dumna, tak sobie nic ze mnie 
nie robiła.... Nawet, jak się przypatrzeć bli-



domowej skonfiskowano u mnie przeszło 300 
takich listów, spoczywających w koszu. Po­
między bezimiennemi listami był także je­
den, donoszący, że za pośrednictwem „Do­
brzańskiego “ można wyrobić dla mego pisma 
debit pocztowy w Rossyi. Odczytawszy ten 
list, mniemałem, że jest tu mowa o adwo­
kacie lwowskim, dr. Janie Dobrzańskim; 
o Adolfie Dobrzańskim myśleć wówczas nie 
mogłem, wiedząc, że bawi w Ozerteżu, do­
kąd wysyłałem mu moje pismo.

Oskarżenie zarzuca, że Listok rody myj 
odznacza się tendencyą panslawistyczną. Od­
pieram ten zarzut stanowczo. Przeciwnie 
twierdzę, że pismo przezemnie redagowane 
odznacza się największą lojalnością. Z po­
wodu srebrnsgo wesela Najj. Państwa wy­
dałem ozdobny numer; kiedy Najj. Pan ra­
czył najłaskawiej odwiedzić Bukowinę, umie­
ściłem stosowny wiersz powitalny; w tern 
samem piśmie, które przekształciłem później 
na pismo illustrowane , przy okazyi zaślubin 
Najd. Arcyksięcia Rudolfa umieściłem por­
trety Najd. Młodej Pary. Fakta te nie mogą 
świadczyć o nielojalności mojej.

Agitacya zresztą panslawistyczna na 
Bukowinie ze strony księdza unity, jest nie­
możliwą. Na Bukowinie , według wykazów, 
jest w ogóle 250,000 Rusinów; w tej licz­
bie jest tylko 16,000 Rusinów obrządku 
grecko - katolickiego, reszta zaś wyznaje 
obrządek gr.-n ieunick i, czyli szyzmatycki. 
Duchowieństwo unickie jest tu powszechnie 
nielubiane, i nie agitatorami panslawizmu, 
ale pionierami katolicyzmu są na Bukowinie 
księża uniccy. Unia została tam wprowadzo­
ną dopiero w r. 1814. Do tego czasu było 
w Czerniowcach tylko 16 parafian unickich 
a teraz mamy ich 6,000. W całym kraju 
mamy dotychczas tylko cztery parafie o je­
dnolitym obrządku gr. kat. wyznania, w 16 
zaś kapelaniach ludność jest obrządku mię- 
szanego. Wobec takich stosunków agitacya 
panslawistyczna w tym kraju jest niemożli­
wa, zwłaszcza dla księdza unickiego. Dowo­
dem, jak nas tam nie lubią jest fakt nastę­
pujący: W Czerniowcach istnieje Besida rus­
ka (kasyno); należało do niej kilku księży 
unickich; wykluczono ich, a nadto zmienio­
no statuta w tym duchu, iż odtąd do kasy­
na tylko prawosławni należeć mogą.

W ciągu śledztwa prosiłem o zażąda­
nie świadectw od dyrekcyi gimnazyum i se- 
minaryum nauczycielskiego w Czerniowcach, 
dalej od policyi tamtejszej, starostwa i t. d. 
w sprawie mojego zachowania się i stwier­
dzenia, ażali jestem panslawistą.

Proszę o odczytanie tych świadectw. 
Wobec nich zblednie zeznanie p. Eugeniusza 
Żelichowskiego, profesora w Stanisławowie, 
który zeznał, iż jestem zagorzałym pansla­
wistą, a uczynił to z antagonizmu z powodu 
polemiki literackiej, w której dałem mu na­
leżytą odprawę.

Na poparcie mego twierdzenia, że nie 
jestem panslawistą a chcąc zarazem uniknąć 
zarzutu, iż dobieram sobie Rusinów, świad­
ków może stronniczych — proszę wysłuchać 
zdania patryotów polskich o moich zasadach 
politycznych, a mianowicie proszę o to za­
pytać pp. dr. Ignacego Kamińskiego, burmi­
strza Stanisławowskiego, dalej ks. arcybi­
skupa nominata Issakowicza i inspektora

żej , wcale nieszpetna ; ciemna cera jej twa­
rzy, ma w sobie coś charakterystycznego, 
oryginalnego.... Podoba mi się ta oryginal­
ność, nie cierpię kobiet o pospolitej twarzy.... 
Jaka to szkoda, że stary przepuścił majątek, 
bo żeby to ubrać porządnie i z szykiem, dać 
stosowne otoczenie, byłaby z niej prawdziwa 
dama salonowa.... Żacięcie ma....

Popołudniu , gdy chodził po mieście dla 
przeglądu krawatek, przyszła mu chęć ku­
pienia "dla dzieci Salezego zabawek.

— Nie lubię być komuś wdzięcznym i 
grzeczność za grzeczność, a jeżeli ona jest 
dumną , to ja jeszcze dumniejszy.

Znowu więc ku wielkiemu zdziwieniu 
panny, pokazał się z paką zabawek w mie­
szkaniu sąsiadów.

— Uważam, że pan lubi dzieci ?
— To jest proszę pani, jak/są grzeczne— 

odpowiada, siadając na kanapce pod oknem, 
gdzie go z wielką uprzejmością lokuje pan 
Salezy.

— Trudno, żeby zawsze były grzeczne, 
ale to już dobry znak w charakterze pań­
skim , który przeczy poprzedniemu oskarże­
niu się, że wszystko bierzesz na rozum.... Ja 
nie pojmuję dobrego człowieka, któryby dzieci 
nie lubił....

I  znowu na temat dzieci rozpoczęła się 
sprzeczka między nimi. Pan Stanisław go­
rąco bronił swoich zasad pozytywizmu, dzi­
wiąc się, zkąd mu taka łatwość argumento­
wania przychodzi, panna znowu umiała tak 
zręcznie chwytać go za słowa i odpierać do­
wodzenia, że ani się spostrzegł, jak powoli 
znalazł, że tak samo myśli jak ona.

Pan Salezy zaprosił gościa na skromną 
herbatę, skromną, jak u ludzi „oporządzonych 
przez nasze kochane banki" (było to ulubio­
ne jego wyrażenie) a młody sąsiad został, 
choć rzeczywiście herbatka ta była aż nadto 
skromna. Wychodząc około jedenastej w no-

lwowskich szkół ludowych p. Bolesława Ba­
ranowskiego ; znają mnie te osoby ze Stani­
sławowa, gdzie przebywałem jako katecheta 
aż do r. 1878. Z p. Baranowskim służyłem 
4 lata w seminaryum nauczycielskiem i on 
może poświadczyć, czy manifestowałem kie­
dy tendencye „moskalofilskie".

Dowodem gorliwości mojej około sze­
rzenia unii na Bukowinie jest fakt, że od 4 
lat udzielam bezpłatnie nauki reiigii w dwóch 
szkołach ludowych w Czerniowcach. Przed­
tem dzieci ruskich rodziców, unitów, cho­
dziły tam na wykłady reiigii schyzmatyckiej.

Redagowaniu, pisma w Czerniowcach 
sprzyjają rozliczne okoliczności; przede- 
wszystkiem mieszkają tam głośni nasi poeci, 
jak n. p. Makar Danyło, Fedkowicz i inni, 
których utwory są tłómaezone na język nie­
miecki, czeski i t. d. O tendencyach zaś pi­
sma mego świadczy okoliczność, że znalazło 
ono uznanie w Dzienniku Polskim, i w Kio  
sach warszawskich.

Ks. Jana Naumowicza znałem i szczy­
ciłem się jego współpracownictwem. Akt o- 
skarżenia powiada, że otworzyłem mu szpal­
ty mego pisma. Tak jest, uczyniłem to z gu­
stem, bo ks. Jan Naumowicz jest pierwszo­
rzędną siłą na polu literatury ruskiej. Nie 
wchodziłem oczywiście w jego przekonania 
polityczne i religijne i nie badałem, czy jest 
albo nie jest panslawistą, równie jak n. p. 
ks. Stojałowski, albo ks. Podolski przyjęliby 
bez wątpienia artykuł p. ritalmacha, chociaż 
tenże jest protestantem. Ale z drugiej strony 
nie stałem w bezustannej korespondencji z 
ks. Naumowiczem, jak to podnosi akt oska­
rżenia. Otrzymałem wszystkiego kilka listów 
od niego. W pierwszym przysłał mi wier­
szyk nieco za ostry; po wypuszczeniu ustę­
pów drażliwych wydrukowałem go. W dru­
gim liście zawiadomił mnie ks. Naumowicz, 
że zamierza wyjechać do Warszawy, do córki 
swojej, gdzie zarazem spotka się zapewne 
także z Rusinami z Galicy i. Prosi mnię tedy, 
ażebym mu przesłał rocznik pisma Rodymyj 
Listok, moją własną fotografię i fotografie in­
nych literatów i poetówr zamieszkałych w 
Czerniowcach. Ostatniemu życzeniu zadość 
uczynić nie mogłem, ale natomiast wysłałem 
rocznik mojego pisma, bo ks. Naumowicz 
przyrzekł mi postarać się o abonentów. Z Sło­
wem i Prołoniem nie korespondowałem wcale, 
chyba gdy chodziło o umieszczenie insera- 
tów. Nie wiem, kto się ukrywa pod pseudo­
nimem Russka Saldatka; czytałem tylko w 
Słowie poezye podpisane tym pseudonimem.

Nie robiłem żadnych starań o uzyskanie 
debitu pocztowego w Rossyi. Od redakcyi 
Prolomu otrzymałem wezwanie, ażebym przy­
słał rocznik swego pisma, albowiem wszy­
stkie pisma ruskie, galicyjskie, starają się o 
debit pocztowy w Rossyi. Wysłałem rocznik, 
a potem otrzymałem list bezimienny, dono­
szący, że pismo moje uzyskało debit. Na­
stąpiło to po widzeniu się z Mirosławem 
Dobrzańskim, ale do tej chwili nie wiem, 
komu mam zawdzięezyć wyrobienie debitu. 
Sam w tym kierunku żadnych starań nie 
czyniłem,

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje recepi- 
sy pocztowe z dnia 9j 11, 22|11, 16/12 1881 
i z 6/1, 8/1 i 13/1 1882 znalezione u p. Ol­
gi Hrabarowej a opiewające na listy adreso-

cy. powiedział sobie, że jest dyabelnie gło­
dny, lecz idąc na kolację do traktyerni, nie 
żałował spędzonego wieczoru.

— Jakoś ona nie jest taką jak inne ko­
biety, i czas mi przeszedł przyjemnie.... Zda­
je się, że trochę kokietka.... kto wie.... ale 
też trafiła na swego... wróbla starego nie 
złapiesz na plewę.... Go mi to szkodzi, niech 
się wysila , dopóki nie zobaczę, że dosyć.... 
Wtedy panie dobrodzieju robi się na le­
wo w tył i rejterada.... Oczy ma wcale ła­
dne, szczególniej wieczór błyszczą jej jak 
u kota.... Tylko ta ciemna cera zupełnie 
mi się nie podoba.... Dla mnie piękna 
kobieta musi być jak krew z mlekiem, tro­
szkę pełniejszych kształtów; a ona zbyt jest 
subtelna, i dlatego to zapewne zapina su­
kienkę pod samą brodę....

Mimo takich medytacyj i zapowiedzi rej­
terady, pan Stanisław ciągle wynajdywał 
sobie nowe pozory, aby zaglądać do sąsiadów 
i trochę posprzeczać się z panną Sabiną.

— Apetyt mi się poprawia - mówił 
rozmyślając o każdem posiedzeniu takiem — 
a ona bierze moje sprzeczki za dobrą mo­
netę..,. Wczoraj aż się uniosła, kiedym jej 
powiedział, że każda żona jest ciężarem dla 
męża.... Bo i prawda, dziś już to za drogi 
sprzęt dla biednego człowieka.... Stary tylko 
zanadto mię nudzi swojemi teoryami spo- 
łecznemi; muszę słuchać przez grzeczność, 
a dalibóg same absurda.... Zdaje mi się, że 
dosyć będzie tej sąsiedzkiej zabawy; trzeba 
tylko z tym teatrem skończyć; zaprowadzę, 
pańszczyznę odbędę i rejterada!.... Mogłoby 
się dziewczynie w głowie przewrócić, potem 
byłoby dosyć pretensyi, wyrzekań, a ja  nie 
chcę mieć na sumieniu żadnej odpowiedzial­
ności.

(C‘i‘le dalszy nastąpi !

w’ane do ks. M. Ogonowskiego w Czernio­
wcach.

O s k a r ż o n y  utrzymuje, że nie wie, 
kto te listy pisał, bo były bezimienne, a 
treść ich była niewinną; po największej czę­
ści zawierały one zachętę do redagowania 
pisma w obranym kierunku, dalej pochwa­
ły za dobre redagowanie i t. p. Sam żadne­
go listu do O. Hrabarowej ani do żadnego 
z Dobrzańskich nie pisał.

P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia oska­
rżonemu , że u Hrabarowej znaleziono l i s t , 
w którym M. Dobrzański prosi ją, aby „odcię­
ła list załączony i przesłała Ogonowskiemu 
w Czerniowcach.“

O s k a r ż o n y  tego faktu wytłómaczyć 
nie m oże, podnosi tylko, że nie można czy­
nić go odpowiedzialnym za to, co ktoś trze­
ci napisał lub zrobił, bo tym sposobem na­
leżałoby go także pociągnąć do odpowie­
dzialności jako socyalistę a to z tego tytułu, 
iż otrzymywał pisma socyalistyczne, o które 
nigdy się nie starał, a które na adresie mia­
ły napis „w zamian11, chociaż oskarżony ani 
jednego numeru swego pisma nie wysłał 
„w zamian."

Twierdzi dalej oskarżony, że gdyby 
był agitatorem panslawistyeznym i chciał u- 
trzymywać stosunki z Rossyą, to daleko ła­
twiej przyszłoby mu to za pośrednictwem 
konsula rossyjskiego w Czerniowcach a nie 
za pośrednictwem nieznanych mu osobiście 
Dobrzańskich. Tymczasem nie zna oskarżo­
ny konsula i nie wie nawet, jak wygląda.

W mieszkaniu oskarżonego odbyły się 
dwie rewizye. Pierwsza 21/1 , druga 5/2 
1882. Zabrano wszystkie papiery.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje niektó­
re ważniejsze listy a mianowicie list ks. 
Longina R a k o w s k i e g o . ,  kuzyna oskarżo­
nego. Autor tego listu wyraża życzenie, 
aby Rodymyj IAstok kwitł i rozpowszechniał 
się; cieszy się, że byt pisma jest zabezpie­
czony , bo wyjdzie to na pożytek narodu. 
Zaleca w' końcu autor listu ks. Ogonowskie­
mu „dużo zimnej krwi i wytrwałości." Li­
sty ks. N a u m o w i c z a  zawierają szczegóły 
przytoczone już w akcie oskarżenia i przez 
oskarżonego. W jednym z listów prosi ks. 
Nanmowńcz ks. Ogonowskiego o przysłanie 
fotografij pp. Młaki, Hankiewicza, Ustyano- 
wicza, Szankowskiego, aby takowe mógł do­
ręczyć Saldatce (Leontynie Lewickiej w War­
szawie). List od p . K u l c z y c k i e g o ,  teolo­
ga w Wiedniu, porusza kwestyę wydawmnia 
albumu z fotografiami wybitniejszych osobi­
stości ruskich; w końcu zaś zapytuje piszą­
cy ks. Ogonowskiego „co to się stało z a- 
postazyą gminy Hniliczek?11 Antoni Wo j ­
c i e c h o w s k i ,  teolog ze Lwowa, zapyty­
wał listownie ks. Ogonowskiego, czy nie 
zechciałby wstawić się za nim u konsula 
rossyjskiego w Czerniowcach, ażeby dał mu 
stypendyum rossyjskie; słyszał bowiem, że 
Rossya udziela stypendyum słuchaczom filo­
zofii pod warunkiem, ażeby następnie przez 
6 lat służyli w Rossyi

Ks. O go n o w s k i oświadcza, że na ten 
list nie dał żadnej odpowiedzi, co jest do­
wodem, że nie miał żadnych stosunków z kon­
sulem rossyjskim w Czerniowcach.

List. ks. Korostyńskiego, proboszcza w 
Iiruszowie, porusza kwestyę rozpowszechnia­
nia. biografii wybitniejszych osobistości jak 
n. p. ks. Guszalewicza, ks. Malinowskiego, 
profesora Szaraniewicza, Dobrzańskich, ks. 
Petrusiewicza, ks. Naumowicza i w. i. a za­
razem zaleca, ażeby ks Ogonowski zajął się 
umieszczeniem mowy ś. p. arcybiskupa Ja- 
chimowicza, wygłoszonej w. r. 1848 przy 
otwarciu R ady ruskiej, a zarazem zawiesił 
portret jego w lokalu Rady ruskiej.

Ks. O g o n o w s k i  oświadcza, że tym 
życzeniem zadość nie uczynił.

Obronę swoją kończy oskarżony argu­
mentem, że chwilowa bytność, chociażby na­
wet najzagorzalszego panslawisty w jego 
domu nie może jeszcze ściągać na niego za­
rzutu, jakoby dopuścił się zdrady stanu. 
W okazanej mu fotografii p. Mirosława Do­
brzańskiego nie poznaje młodzieńca, który w 
październiku r. z. był u niego w Czerniow­
cach.

Drugi przesłuchany wczoraj o s k a r  ż ony 
p. Izydor T r e m b i c k i ,  suspendowany nau­
czyciel szkoły ludowej w Kołomyi, redaktor 
pisma Pryjatcl ditej, dał się również nakło­
nić do wniesienia obrony w języku polskim.

O s k a r ż o n y  nie poczuwa się do winy. 
Zdaniem’ jego akt oskarżenia nie przytacza 
żadnych faktów, któreby świadczyły przeciw 
niemu. Od roku 1875 czy 1876 mieszka 
stale w Kołomyi; redagował tam wymienione 
pisemko; nie jest panslawistą; nie czytał 
pism słynnych panslawi.stów jak Fadejewa i 
Pagodina; przed nikim nie występował w 
charakterze panslawisty, a już co najmniej 
przed Czernieszewem i Hollendrem; w piśmie 
swojenr nie uprawiał polityki, bo dzieciom 
opowiadał tylko bajki i dykteryjki, podawał 
wyciągi z dziejów ojczystych, nauk przyrod 
niczych, powiastki i t. p. Pismo jego nie 
otrzymało ^debitu pocztowego do Rossyij i 
oskarżony o to wnale się nie starał. Do 
Rossyi wysłał w listopadzie r. z. tylko kom­
plet cały Pryjatela ditej a stało się to z na­

stępującego powodu. Józef Marków wezwał 
go do przysłania na jego ręce jednego rocz­
nika Pryjatela ditej, Świtła, Russkiej Rady 
i Staroobrjadca. Oskarżony uczynił zadość 
temu wezwaniu, poczem otrzymał od Mar­
kowa za tę przesyłkę 8V8 złr. a nadto pole­
cenie, ażeby brakujące do kompletu numera 
Pryjatela ditej wysłał wprost do Petersburga, 
do. p. Pobiedenescewa. Z Markowem nie kore­
spondował oskarżony ciągle; tylko podczas 
procesu z p. Janem Dobrzańskim prosił go
0 przepisanie protokołu. W lecie r. z. otrzy­
mał oskarżony wezwanie od Markowa, ażeby 
natychmiast pospiesznym pociągiem, za 
zwrotem kosztów podróży przyjeżdżał do 
Lwowa, celem widzenia się z „pewnym panem. “ 
Oskarżony nie uczynił zadość temu wezwaniu, 
poczem otrzymał od Markowa zawiadomienie, 
że ten pan będzie się z nim widział w Ko­
łomyi. Pewnego dnia, przybywszy do domu, 
dowiedział się od swojej żony, że był jakiś 
pan, który zostawił bilet w kopercie. Rozpie- 
czętowawszy kopertę, znalazł 5 zł. i wezwa­
nie Markowa, ażeby natychmiast pojechał 
do Stanisławowa, a tam na peronie spotka 
owego pana, o którym mu dawniej pisał. 
Oskarżony, posłuszny temu wezwaniu, po­
jechał do Stanisławowa i tu, na peronie, 
zastał istotnie „tajemniczego nieznajomego."

P r z e w o d n i c z ą c y .  I cóżeście robili
1 mówili?

O s k a r ż o n y .  Wypiliśmy dwie szklan­
ki piwa... ( Wesolo&ć w sali).

Na pytanie p r z e w o d n i c z ą c e g o  o- 
powiada o s k a r ż o n y  dalej, że z tym pa­
nem, który przedstawił się jako Mirosław 
Dobrzański, pojechał razem do Lwowa, i że 
w drodze nakłonił go p. M. Dobrzański, a- 
żeby za pobieraniem honoraryum w kwocie 
25 złr. miesięcznie donosił mu. c z ę s t o  o 
knowaniach nihilistycznych i socyalistyez- 
nych w Kołomyjskiem. Te relacye miały być 
przesyłane na ręce Miłosława Francisciego 
w Wiedniu, zkąd oskarżony dostawać miał 
także honoraryum.

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje, zkąd 
M. Dobrzański mógł do oskarżonego nabrać 
takiego zaufania, że nie znając go bliżej, po- 
ruczył mu misyę tak delikatną, jaką bezwąt- 
pienia jest śledzenie nihilistów.

O s k a r ż o n y  nie umie dać na to od­
powiedzi, twierdzi tylko, że otrzymawszy od 
M. Dobrzańskiego 20 złr. na drogę ze Lwo­
wa do Kołomyi, powróciwszy do domu, na­
pisał jeden list do M. Dobrzańskiego na ręce 
Francisciego w Wiedniu. W tym liście dał 
wyraz swojemu przekonaniu, „że w Rosso­
wie są wprawdzie socjaliści, ale nie wiado­
mo mu, czy znoszą się oni z nihilistami czy 
nie". Ten pogiąd na kontakt socyalistów z 
nihilistami zaczerpnął oskarżony z pisma so- 
cyalistycznego Hromadn, które z Genewy 
przysyłano mu bezpłatnie, żądając w zamian 
Pryjatela ditej, którego jednak oskarżony ni­
gdy do Genewy nie posyłał. Korespondencya 
za pośrednictwem Francisciego miała odby­
wać się dlatego, ponieważ M. Dobrzański 
mówił oskarżonemu, że nie zawsze bawi w 
Petersburgu, a każdoczesny adres jego jest 
wiadomy tylko Francisciemu. Tymczasem w 
następnym liście prosił go M. Dobrzański, 
aby dalsze listy swoje o nibilistach i socya- 
listach posyłał mu t a k ż e  na ręce Olgi 
Hrabarowej. Ta zmiana pośredników obu­
dziła podejrzenie w oskarżonym, w skutek 
czego zaniechał dalszych relacyj i to na wy­
raźne żądanie samego M. Dobrzańskiego, 
który znać nie był zadowolony z jego po­
glądów na akcyę socyalistów.

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje, że ca­
łe to opowiadanie, ubrane w formę niewinną, 
głównie zaś opowiadanie o misyi p. M. Do­
brzańskiego zakrawa na bajkę; nie podobna 
bowiem przypuścić, aby tylko nominacja 
Trembickiego agentem do przepisywania po­
glądów Hroniady na agitacye socyalistów 
była powodem jego podróży do Kołomyi.

Z dalszych licznych pytań odpowiedzi 
i przedstawień wypływa, że Trembicki z wię­
zienia pisał do M. Dobrzańskiego list z proś­
bą, aby poświadczył m u , że zadaniem jego 
było donoszenie o ruchu socyalistów, i że 
otrzymał od samego M. Dobrzańskiego de- 
misyę po niespełna trzymiesięcznem urzędo­
waniu w charakterze agenta.

O s k a r ż o n y  nie może wytłómaczyć 
faktu, dlaczego po rewizji u niego przedsię- 
wziętej napisał do Prolomu i Wicze kartę 
korespondencyjną z dodatkiem „ż e n i e  
z n a l e z i o n o  ż a d n y c h  l i s t ó w  z R o s ­
s y i " ;  nie może dalej usprawiedliwić swego 
zeznania, dlaczego ukrywał notatkę, wT której 
były zapisane adresy Francisciego. Olgi Hra­
barowej i M. Dobrzańskiego, dodaje tylko, że 
ukrywał ją dlatego, „bo b a ł  s i ę  a r e s z t o ­
wa n i a " ,  a na pytanie, dlaczego posiadanie 
adresów powyżej wymienionych osób przej­
mowało go taką obawą, nie może dać jasnej 
odpowiedzi, tłumaczy tylko, że adres M. Do­
brzańskiego był mu potrzebny, bo miał pod 
tym adresem wysłać M. Dobrzańskiemu hu­
culskiego konika. Z posiadania socjalistycz­
nych pism i broszur tłumaczy się oskarżony, 
że przysłano mu je bezpłatnie wbrew jego 
woli, i że datują się jeszcze z czasów, w któ­
rych sądy tutejsze nie zakazały ich rozpo­
wszechniania. To samo tyczy się broszury



ks. Naumowicza: Posłannyk Władymira We- 
łykoho.

Odczytano następnie listy Markowa, 
pisane do oskarżonego a stwierdzające fakta 
przytoczone w akcie oskarżenia.

O s k a r ż o n y  stosownych wyjaśnień 
dać nie umie, protestuje tylko przeciw wy­
snuwaniu wniosków, jakoby był panslawista 
i jakoby agitował w tym kierunku z zamia­
rem, jaki określa oskarżenie.

Na życzenie pp. przysięgłych oświad­
czył p. przewodniczący , że od dnia dzisiej­
szego trwać będą rozprawy od godziny 8 
z rana do 2 z południa.

SPRAWY ZAGRAIICZBE
( I r la n d z c y  a u t o  n o m iś c i . )

Znany przywódca autonomistów irlan­
dzkich Michał Davitt występował przed 
odjazdem do Ameryki w Liverpoo!u wobec 
bardzo licznego zgromadzenia, któremu przed­
stawiał program rozwiązania kwestyi irlandz­
kiej. Powiedział on, że projekt, który podaje 
w głównych;zarysach byłby jako wyraz ży­
czeń wszystkich Irlandczyków przyjęty jedno­
głośnie. Wyraził nadto przekonanie, że 
praktyczny i rozumny rząd angielski mógłby 
nietylko bez uszczerbku, ale z honorem dla 
siebie wykonać ten projekt.

Jako Irlandczyk — rzekł — żądam 
prawa do samorządu. W koloniach angiel­
skich i innych terytoryach zawisłych od 
Anglii administracja autonomiczna okazała 
się bardzo korzystną dia całości Anglii. Prze­
chodząc do kwestyi ziemiańskiej, powiedział, 
że lordowie, właściciele większych posiadłości 
w Irlandyi są zdyskredytowani i złamani raz 
na zawsze. Projekt ustawy o umorzeniu za­
ległości dzierżawnych jest dobrym środkiem, 
ale świadczy zarazem o niestosowności ustawy 
agraryjnej, a w żadnej z prowincyj nie doz­
nało to prawo tak wielkiego niepowodzenia, 
jak w prowincji Ulsfer. Mówca zapewnia, że 
pomiędzy nim a Parnellem nie istnieją żadne 
sprzeczności co do poglądu na kwestyęagra- 
ryjną. Jest to dla mnie rzeczą obojętną — 
dodał — raczej rzeczą, która na jedno wyj­
dzie, czy zostanie wykonany plan Parnella, 
stwarzający stan włościański przywiązany do 
ziemi przez nadanie mu ziemi, czyli też 
przyjdzie do wykonania mojej myśli przeobra­
żenie kraju w duchu narodowym. Ze pod­
jęcie systemu narodowego byłoby nąjpożą- 
dańsze i najkorzystniejsze dla społeczeństwa, 
tego dowodzić nie potrzebuję, bo to rzecz 
oczywista. Ze stanowiska praktycznego warto 
dyskutować jedynie nad kwestyą indem ni za- 
cyjną. Jeżeli przyjmiemy równorzędność inte­
resów dzierżawców, włościan i wielkich wła­
ścicieli, to udział ostatnich wynosiłby na 
targach irlandzkich według oszacowania rent 
dzierżawmyeh 146 milionów' funtów szterlin- 
gów. Sumę takąmożnazrealizować albo przez 
zaciągnięcie pożyczki publicznej, lub przez 
emisję 3 procentowych obligacyj państwo­
wych, któremi Irlandya zostałaby obciążona 
jako stałym dodatkiem do podatków z 
kraju.

Według Davitta kapitał powyższy zo­
stałby umorzony w ciągu lat pięćdziesięciu, 
a Irlandya pozbyłaby się o własnych siłach 
gospodarki lordów, nie uciekając się wcale 
do kieszeui kontrybuentów angielskich, zaś 
właściciele ziemi i lordowie zostaliby odszko­
dowani tak hojnie, że nic mogliby się uskar­
żać na pokrzywdzenie, tembardziej, że ściśle 
rzecz biorąc, Davitt odmawia im prawnego 
tytułu do projektowanego odszkodowania. 
Znikłyby wtedy wszelkie powody do soeyal- 
nego niezadowolenia i naturalnie ustałyby 
same przez się wszelkie zamachy a g ra ry jn e . 
Mówca kończy uwagą, że dublińskie rządy 
regencyjne są takim samym błędem potwor­
nym jak lordyzm ziemiański a jedynym ra­
tunkiem dla Irlandyi jest oddanie jej samo­
rządu i rozwój kraju w duchu narodowym 
pod administracją parlamentu irlandzkiego.

( U c z c z e n ie  p o ś m i e r t n e  U a r i b a l d e g o )
Dzienniki przepełnione są opisami po­

grzebu Garibaldego i obchodu żałobnego na 
cześć jego w Rzymie. Z opisów tych wyjmu­
jemy ważniejsze szczegóły w uzupełnieniu 
doniesienia zawartego w dzisiejszych ran­
nych telegramach :

Dnia 10 b. m. pomimo burzy, wylądo­
wała na Kaprerze deputacys rodzinnego mia­
sta zmarłego generała, ażeby złożyć hołd na 
jego grobie. Składało ją przeszło 200 osób. 
Deputacya z Rzymu przybyła ze sztandarem 
legionu włoskiego; syn Garibaldego podaro­
wał ten sztandar Rzymowi. Jest on czarny, 
na środku przedstawiony jest wulkan bucha­
jący płomieniem, na szarfach wypisana zło- 
temi literami data bitwy pod St. Autonio.

Z wielu miast zaprotestowano przeciw 
niewykonaniu ostatniej woli Garibaldego, któ­
rego zwłoki nie zostały spalone.

Do Rzymu na obchód uroczysty, odby­
ty w sobotę, przybyli reprezentanci Paryża. 
Przywódca deputacyi paryskiej p. Songeon, 
odpowiedział na mowę powitalną, że Paryż
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pragnie uczcić pamięć człowieka, który tyl­
ko wolności służył.

Obchód żałobny został naznaczony na 
popołudnie, zarządzono środki utrzymania po­
rządku, zapowiedziano z góry, iż władze nie 
ścierpią żadnych objawów Irredenty. Kościo­
ły wszystkie zostały zamknięte podczas ob­
chodu. Z pałacu poselstwa austryackiego wy­
wieszono dwie chorągwie, austryaeką i wło­
ską, co ludność przyjęła z wielkiem zadowo­
leniem W pochodzie wszyscy Garybaldezycy 
wystąpili w uniformach. Jest ich tysiąc, to­
warzyszą wozowi tryumfalnemu , na którym 
umieszczono uwieńczony biust Garibaldego.

Przewiezienie biustu na Kapitol prze­
obraziło się w olbrzymią demonstracyę pa- 
tryotyczną. Stowarzyszenia pod sztandarami 
i tłumy ludności zaczęły się zbierać na placu 
del Popolo. Corso, plac Apostołów, forum 
Trajana i wszystkie drogi do Kapitolu na­
pełniły się tłumami ludu. Pochód rozpoczy­
nało pięć kapeli, następnie szły szkoły pa­
rafialne, uczniowie gimnastyki, gimnazja, li­
cea, uniwersytet z senatem, szkoły techniczne, 
zakłady naukowe, dalej stowarzyszenia ro­
botników , wolni mularze a w końcu wóz 
tryumfalny ciągniony przez sześć siwych ko­
ni. Przeszło 40.000 ludu wzięło udział w po­
chodzie, który witano wszędzie głośnemi o- 
krzykami. Kapitol był przystrojony 14 sztan­
darami dzielnic miasta. Na olbrzymich scho­
dach Berniniego stało 300 chorążych, cały 
plac był przepełniony. Gdy się zbliżył wóz 
tryumfalny z biustem, rozległ się okrzyk po­
tężny, jakby z jednej oiersi dobyty, poczem 
nastąpiła cisza, wśród której Bovio wyrzekł 
kilka słów poświęconych pamięci bohatera. 
Następnie mówił Songeon, wyrażając życze­
nie, ażeby Włochy i Francja tak jak razem 
smucą się nad grobem Garibaldego, tak ra­
zem szły drogą postępu i wolności. Następ­
nie uwieńczono biust Garibaldego laurem i 
dęboweini liśćmi i przy dźwiękach hymnu 
Garibaldiego i dzwonu Kapitolu wniesiono 
biust do wielkiej sali ratusza. Jeszcze nie 
ucichły dźwięki kapitolińskiego dzwonu, gdy 
tłumy rozeszły się w spokoju, powiewając 
chustkami.

K E O I I K A

=  J E .  b a r o n  F r y d r y k  B e c k ,  e. k.
feldmarszalek-pnruoznik, szef generalnego sztabu, 
przybył dziś rano do Lwowa.

=  N acze lny  d y r e k to r  poczt p. Antoni 
Schiffner wyjeżdża dziś wieczór ze Lwowa do 
Wiednia.

ł  Dr. S tan isław  L ukas. I)ziś przed 
południem zmarł we Lwowie po ciężkiej cho­
robie w pełnym kwiecie młodzieńczego wieku 
dr. Stanisław Lukas, którego znakomite zdol­
ności i nauka rokowały najpiękniejsze nadzieje 
w przyszłości. Śmierć jego nietylko wstrząśnie 
głęboko i zasmuci najbliższych kolegów i przy­
jaciół, ale uważana będzie za dotkliwą stratę 
przez polski świat uczony, w którym ś. p. Lu­
kas dał się już poznać bardzo zaszczytnie jako 
niepospolity pracownik na polu badań history­
cznych. Dwie monografie jego o Ciołku i Wa- 
powskim, z których pierwsza pojawiła się w 
Bibliotece W arsz , wskiej, druga w rocznikach 
akademii krakowskiej, postawiły go w pierwszym 
rzędzie młodych badaczy polskich. Prz- wodnik 
Naukowy drukował także kilka rozpraw jego. 
Nadzwyczajna pracowitość, gorąca miłość nauki, 
bystrość krytyczna i rzeczywisty talent pisarski 
przebijały się już w pierwszych jego pracach 
i dawały rękojmię świetnej przyszłości S. p. 
Lukas powrócił niedawno z Paryża, gdzie ba­
wił dłuższy czas w celach naukowych. Poszu­
kiwania jego w archiwach paryskich wydały 
plon bardzo obfity — zmarły przywiózł z sobą 
nieocenione materyały do historyi polskiej, mia­
nowicie do czasów Michała Wiśniowieckie- 
go, które zamierzał opracować. Otrzymawszy 
niedawno stopień doktora filozofii, ś. p. Lukas 
zamierzał właśnie habilitować się na uniwersy­
tecie jagiellońskim, gdy powaliła go na łoże 
ciężka choroba z której nie miał się już po- 
dźwignąć. Z rzewnem uczuciem żalu poświęcamy 
mu tych kilka słów, skreślonych na pierwszą 
wieść o jego zgonie, pewni, że znajdzie się 
pióro przyjacielskie, które uczci obszernięjszem 
wspomnieniem znakomitego młodzieńca.

— Do Rady pow iatow ej husiatyńskiej 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich wybrany został włościanin Jakim 
Kieba; zaś do Rady powiatowej tarnowskiej 7, 
grupy większych posiadłości pp. ks. Eustachy 
Sanguszko, Józef Męeiński, Adam Tabaczyński 
i lir. Ignacy Potulieki, właściciele dóbr, tudzież 
p. Gustaw Nowotny, dzierżawca dóbr.

* Z ap isk i  p o l icy jn e .  Skradziono panu 
Ch. II. z pomieszkania futro piżmakowe o bru- 
natnem sukiennem pokryciu i dwie poduszki, 
panu S. W, także z pomieszkania letni paltot 
o aksamitnym kołnierzu, a panu S. P. z kie­
szeni pugilares z kwotą 7 zł. — Złożono w po­
licji 12 kluczyków na kółku stalowem i dre­
wnianą paczkę z różnemi drobiazgami. — Po 4 
srebrne łyżki i 2 grahki ze znakiem Z. G. wi­
nien się niewiadomy poszkodowany zgłosić w 
e. k. dyrekcyi polieyi.
czerwca 1882.

*** G roźny pożar nawiedził w piątek 
miasto Sokal. Z powodu, jak się zdaje, nieostro­
żności powstał ogień w szopie przy Nowym 
Rynku i w jednej prawie chwili rozszerzył się 
na laiednie budynki, a w niespełna pół go­
dziny ogarnął i zniszczył 20 domów mieszkal­
nych. Dla przerwania pożaru, który w wyso­
kim stopniu zagrażał także budynkom, mieszczą­
cym c. k. starostwo, sąd i urząd podatkowy, 
tak. że musiano je ze sprzętów i aktów wy­
próżnić — rozebrano dom jeden; ratunek też 
był bardzo energiczny. Strata pogorzelców w 
budynkach i ruchomościach obliczona została 
na 34 000 zł., a ubezpieczona była na 13.000 
zł. Przeszło 40 rodzin pozostało bez dachu. 
Dochodzenie właściwej przyczyny pożaru jest 
w toku.

*** W skutek  n ied b a ło śc i matki u- 
traciło w okropny sposób życie kilkomiesięczne 
dziecko w Czernichowie, w powiecie jaworow­
skim. Dziecię to pozostawione było w domu pod 
dozorem kilkuletniego chłopczyka, a nim matka 
z pola wróciła, do izby mieszkalnej weszła Świ­
nia i leżącemu w kołysce dziecku odgryzła 
obiedwie rączki, w skutek czego w ciągu doby 
umarło. Wypadek ten jest przedmiotem docho­
dzenia karnego.

*** W środku rzek i Lipy pod Cho-
rostkowem, w powiecie stanisławowskim wy 
wrócony został silnym prądem wody wóz w bród 
przejeżdżający, na którym oprócz sześciu wło­
ścian znaj do w; ał się fornal dworski Jaśko Ukra­
iniec. Ten ostatni z końmi utonął, włościanie 
wymienieni zaś zdołali się ocalić. Zwłoki nie­
szczęśliwego znaleziono dopiero w pięć dni 
później.

*** Zw łoki zam ordow anego człowie­
ka, jak się pokazało, izraelity Józefa Leiby 
Brauna z Kozłowa, znaleziono dnia 7 b. m. 
wieczorem przy drodzo między Pokropiwną a 
Kozłowem. w powiecie brzeżańskim. Posądzony 
o popełnienie tego morderstwa z zemsty "osobi­
stej włościanin pewien z Pokropiwny został od­
dany do sądu.

Zamach sam obójczy  wykonany 
został w tych dniach przez służącą inżyniera 
kolejowego w Podwołoezyskach, w powiecie 
skałaekim, 20-letnią dziewczynę, która z dru­
giego piętra budynku dworcowego skoczyła na 
ziemię i bardzo ciężko się uszkodziła. Po udzie­
leniu nieszczęśliwej pierwszej pomocy lekarskiej 
na miejscu, odesłano ją pociągiem pospiesznym 
do szpitala w Tarnopolu. Zarządzono dochodze­
nie przyczyny tego wypadku.

+ Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Neusohl 
(Bystrzycy bańskiej) na Węgrzech nadżupan 
tegoż hrabstwa i generalny inspektor kościoła 
ewangelickiego na Węgrzech br. Antoni Radvan- 
szky, w 75 roku życia; w Berlinie pruski ge­
nerał piechoty i generalny adjutant cesarza 
Wilhelma Bernard Kessel przeżywszy lat 65.

— W j prawa polarna. Z Tromsoe w 
Norwegii donosi depesza telegraficzna: Olbrzy­
mi nawał kry arktycznej nie pozwala na dal­
sze posuwanie się austryackiej wyprawy polarnej 
(na wyspę Jan Mayen), która będzie musiała 
pozostać w tutejszym porcie trzy tygodnie, a 
jeżeli stosunki się nie zmienią, ezego właśnie 
obawiać się należy, po upływie tego czasu po­
płynie do islandyi i tam założy stacyę obser­
wacyjną.

—  Nagrobek oliar R ingteatru . Ko-
misya cmentarna w Wiedniu ogłosiła konkurs 
na nagrobek, który ma stanąć na wspólnym 
grobie ofiar pamiętnej katastrofy z dnia 8 gru­
dnia 1881. Koszt nagrobku nie może przeno­
sić sumy 20.000 zł.

— Z ag in io n a  dziewczyna Estera Soly- 
mossy z Tisza-Eszlar, której zniknięcie z domu 
matki dało powód do potwornej wieści, jakoby 
zamordowana została przez żydów w bożnicy 
tamtejszej, według doniesień ?, Pesztu została 
już odszukana. Znajduje się ona w służbie w 
Łnpkowie, Da granicy galicyjskiej.

Podczas burzy w piątek w War­
szawie olbrzymia topola obalona wichrem przy 
alei Ujazdowskiej runęła na przejeżdżającą do­
rożkę i bardzo ciężko uszkodziła jadącego nią 
rotmistrza ułanów gwardyi p. Aleksandra Tal- 
rnę, mniej ciężko zaś dorożkarza. Konie wyszły 
cało.

— S ensacyjny wypadek zdarzył się
w zeszłym tygodniu w Mławie, w Królestwie. 
Na drodze z miasta do dworca kolejowego obrońca 
przy sądzie miejscowym Rybicki strzelił do 
przejeżdżającego bryczką prezesa sądu zjazdo­
wego p. Drury, a następnie widząc, że jest 
ścigany, drugim strzałem odebrał sobie życie. 
Prezes został tylko lekko kontuzyonowany w 
plecy. Powodom krwawego zajścia miała być 
podobno zemsta za zawieszenie Rybickiego w 
urzędowaniu. Rybicki liczył zaledwie lat 25.

— Bardzo s iln e  trzęsien ie  ziemi na­
wiedziło miasto Neapol we wtorek o godzinie 
6 min 47 rano. Według późniejszych doniesień, 
ogniskiem trzęsienia była miejscowość Isernia 
w Abnmach, która mocno ucierpiała.

— T urecka b ib lio tek a  narodowa za­
łożona ma być w Konstantynopolu przez połą­
czenie istniejących tam obecnie 45 księgozbio­
rów prywatnych, które razem posiadają około
70.000 dzieł, przeważnie arabskich i perskich. 
Tureckie ministerstwo oświaty podobno bardzo 
gorliwie się zajmuje urzeczywistnieniem tego

projektu Osmańska ta biblioteka narodowa by­
łaby przystępną także dla cudzoziemców.

— Straszliw a burza w połączeniu z 
przerwaniem chmur i wylewem rzek spusto­
szyła w sobotę okolicę miasta Werszecu w Ba- 
naeie. W samym Werszecu rozerwała powódź 
kilka domów i most kamienny, na którym stało 
wiele osób. Hu z tych nieszczęśliwych zginęło, 
nie wiadomo dotychczas; zwody wyłowiono 10 
trupów.

— P rzyjem na w ycieczk a. Niedawno 
profesor W. z żoną, korzystając z ślicznego dnia 
wiosennego, wybrał się z Halle koleją do Gothy. 
Już po ruszeniu pociągu pani profesorowa spo­
strzegła, że tłnmok podróżny zapomniany zo­
stał na dworcu w Halle; wysiadła więc na 
najbliższej stacyi, w Naumburgu, ażeby zatele­
grafować do Halle o wysłanie tłumokn najbliż­
szym pociągiem do Gothy. Za długo jednak za­
trzymała się w biurze telegraficznem i pociąg 
z mężem pojechał dalej. Profesorowi W. po tej 
nowej przygodzie nie pozostawało, jak wysiąść 
na najbliższej stacyi, w Apoldzie i zaczekać 
tam na żonę, która, jak się spodziewał, sko­
rzysta z najbliższego pociągu, by się z nim po­
łączyć. Pokazało się jednak, że wysiadając w 
Apoldzie profesor zostawił w wagonie swoje 
palto i pudło na. kapelusz, które też pojechały 
sobie bez państwa aż do Gothy i tam przez 
miłosiernych podróżnych złożone zostały na 
dworcu. Tak więc w rezultacie wycieczki tłu- 
mok znajdował się w Halle, pani profesorowa 
w' Naumburgu, pan profesor w Apoldzie a palto 
i pudło jego w Gotha.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd górniczy.

i i i .
(Stosunki geologiczne kopalń naftowych na 

półwyspie Apszerm).
(Dokończenie.)

Nadzwyczaj interesującym jest rozdział 
dziesiąty o pionowem i poziomem rozprze- 
strzeżeniu pojedynczych rodzajów oleju ziem­
nego o stałym ciężarze gatunkowym. O ile 
nam wiadomo, jest to w literaturze naftowej 
pierwsza próba szczegółowych badań w tym 
kierunku i wcale pomyślne rezultaty tych 
badań powinnyby zachęcić i galicyjskich ba- 
daczów do prac podobnych, do czego jednak 
w pierwszej linii niezbędnem jest współ­
działanie samych właścicieli i kierowników 
kopalń naftowych. Po nader sumiennych, 
wszędzie jednym i tym samym instrumen­
tem przeprowadzonych badaniach doszedł 
autor do przekonania , iż w obrębie tak zwa­
nej doliny naftowej rozróżniać należy cztery 
warstwy naftonośnych piasków, z których 
pierwsza wydaje olej o ciężarze gatunkowym 
0-880 do 0-904, druga o c. g. 0-870—0.880, 
trzecia o c. g. 0"860 do 0-870, czwarta wre­
szcie, odpowiadająca co do pionowego roz- 
położenia warstwie drugiej olej o c. g. 0'844. 
Głębokość odpowiednia, w jakiej każdy o- 
twór świdrowy powinienby napotkać każdą 
z tych wymienionych warstw, trudno jest 
naturalnie stanowczo oznaczyć , gdyż zależy 
to od okoliczności, czy szyby znajdują się 
na siodłach lub żłobach warstw i jak wielką 
jest grubość pokładów jałowych, leżących 
nad formacyą naftonośną, biorąc jednak da­
ne przeciętne natrafia się na warstwę nr. I, 
przynajmniej we wschodniej części w głębo­
kości 17 do 18 sążni, warstwę zaś na­
stępną nr. II w głębokości mniej więcej 27 
sążni.

Zestawiwszy otrzymane daty, przycho­
dzi autor do naturalnego zresztą wniosku, 
że z zwiększającą się głębokością stud/Jen 
naftowych zmniejsza się przy równych in­
nych warunkach ciężar gatunkowy i ciężar 
gatunkowy jest funkcją zawisłą od bardzo 
wielu czynników, pomiędzy którymi skład 
petrograficzny, pokładów7, oddzielających poje­
dyncze warstwy naftonośne, bardzo wybitną 
rolę odgrywa. Jedynym wyjątkiem od pierw­
szego prawidła jest mała grupa studzien na 
tak zwanyoh „Sabuńczyńskicb sadach“ , gdzie 
w głębokości 31 sążni spotyka się olej o c. 
g. 0 844, a dopiero przy 52 sążniach drugą 
naftę o c. g. 0.868, co autor jednak tłuma­
czy przenikaniem silnych gazów węglowodo- 
wych, zachodzących z niższej wastwy nafto- 
nośnej w wyższą za pośrednictwem silnie 
rozwiniętych w tein miejscu kruchych, g ru­
boziarnistych piaskowców.

Dalsze ustępy tego rozdziału, jako ści­
śle lokalne, mniej interesu przedstawiają dla 
ogółu, dla którego przedewszystkiem "pod 
względem statystycznym ma doniosłe zna­
czenie ro -dział jedenasty o fontannach naf­
towych i ich wydatności. Autor zdefiniowaw­
szy najpierw pojęcie „fontanny naftowej“ , 
pod któreni rozumie tak spokojne przelewa- 
wanie się oleju ponad wierzch szybu, jak 
też i wytryskiwanie tegoż z otworu świdro­
wego do mniejszej lub większej wysokości, 
opisuje dokładnie historyę kilkunastu najważ­
niejszych fontan, począwszy od najpierwszej
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w ogóle wywierconej 18 czerwca 1873 roku 
w głębokości 17*5 sążni, która według zda­
nia świadków naocznych miała początkowo 
wydawać na dobę po 200,000 pudów oleju, 
czyli 80,000 centnarów. Opis ten zawiera 
cały szereg nadzwyczaj ciekawych szczegó­
łów, starannie zebranych dat i ważnych geo­
logicznych spostrzeżeń, 1 cz przekraczałoby 
znacznie rozmiary tego artykułu, gdybyś­
my chcieli wybrać tu tylko najważniejsze , i 
dlatego ograniczyć się musimy do przyto­
czenia dla przykładu opisu dwóch tylko fon- 
tan naftowych, idąc o ile możności jak naj­
wierniej za słowami autora.

W studni nr. 98 w rewirze Sabuczyń- 
skim należącej do firmy Debur i Comp. o- 
siągnięto w lecie 1879 roku w głębokości 68 
sążni trzecią naftonośną warstwę, poczem 
natychmiast nafta wypełniła otwór świdrowy 
i poczęła wytryskać z gwałtuwnym szumem 
do wysokości 10 sążni nad poziom szybu. 
Piasek i miałki margiel unoszony przez olej 
zatykał jednak szybko ujście otworu tak, że 
po godzinie lub nawet półgodzinie trwania 
wypływu trzeba było amerykańskim świdrem 
wyczyszczać dziurę świdrową. Tak działo się 
aż do 10 września 1879 r., kiedy nafta z taką 
siłą poczęła przybierać, że cały aparat wiert­
niczy wyrzucony został z szybu o kilkadzie­
siąt sążni i rezerwoar obejmujący 50.000 pu­
dów' czyli 20.000 cent. wypełniony został w 
przeciągu półtrzeciej godziny. Wszelkie usiło­
wania zamknięcia studni, za pomocą umie­
szczonego nad szybem aparatu regulującego, 
były nadaremne, olej wyparty z dołu ciśnie­
niem gazów znalazł sobie drogę pomiędzy 
ścianami szybu a cembrzynami, zniszczył całe 
urządzenie i spływając potokami na sąsied­
nie "grunta wypełnił wszelkie zagłębienia te­
renu. Na trzeci dzień jeszcze wynosił przy­
pływ dzienny z tej studni według obliczeń 
autora podług podniesienia się poziomu w 
przyległym rowie do 82.000 pudów czyli 
32.800 centuarów. W takiej ilości trwał przy­
pływ 58 dni, poczem począł się zmniejszać 
stopniowo do 15.000 i 10.000 pudów, a wre­
szcie 7 listopada poziom nafty począł szybko 
opadać i wkrótce potem przypływ ustał zu­
pełnie.

Prawdziwie wspaniałym musiał być na­
tomiast widok fotanny naftowej z szybu nr. 
120 w rewirze Szajtan-Bazar, należącej do 
Bengsona i Spółki, przedstawionej na załą­
czonym drzeworycie według fotografii, zdjętej 
na miejscu.

Studnia ta, osiągnąwszy przy końcu 
stycznia 1880 r. w głębokości 59 sążni trze­
cią warstwę naftonośną, wyrzucała co półgo­
dziny strumień nafty zmieszanej z wodą słoną, 
piaskiem i namułem do wysokości 20 i 24 
sążni, wydając na dobę przeciętnie po i 2.000 
pudów czyli 4.800 cetnarów przez parę mie­
sięcy.

Te dwa przykłady, wyjęte z szeregu 
wielu podobnych źródeł naftowych, tłumaczą 
nam śmiałość wyrażenia autora, które przy­
wykłemu jedynie do stosunków galicyjskich 
wydawać się musi co najmniej mocno prze- 
sadzonem, iż „dziś przyzwyczajono się w 
Baku mierzyć dzienną wydatność studzien 
naftowych tysiącami a przy lepszych dzie­
siątkami tysięcy pudów i dlatego też stu­
dnia, dająca dziennie mniej niż tysiąc pu­
dów oleju, uważa się za biedną i za niego­
dną eksploatacji."

Takie nadzwyczajne bogactwa mineral­
ne wymagają też także osobnej metody od­
budowy i osobnych przyrządów do regulo­
wania fon tan naftowych, którym poświęca 
autor ostatni rozdział swej pracy. Zadaniem 
tych aparatów jest umożliwienie przedsiębior­
com wydobycia tylko takiej ilości nafty, ja­
ką są w stanie zużytkować i pomieścić w 
rezerwoarach i zapobieżenie rozlewaniu się 
oleju ziemnego w formie jezior i stawów', 
przezco dotychczas według słów autora gi­
nęły bezpowrotnie rokrocznie miliony pudów. 
Urządzenie tych aparatów, jakkolwiek nader 
zmyślne i sprytne, mniej jednak przedsta­
wia interesu dla nafciarstwa galicyjskie­
go, które nie znajduje się w położeniu za­
stosowania ich do krajowych studzien i dla­
tego też możemy je zupełnie pominąć, i do­
dać jeszcze na zakończenie naszego referatu 
tylko słów kilka o ilości rocznej produkcyi 
kopalń Apszerońskich.

Od r. 1879 prawie wszystkie większe 
przedsiębiorstwa naftowe połączyły swe szy­
by ze stacyami kolei Zakaukaskiej przewo­
dami rurowemi o znacznej średnicy i ztąd 
też, znając ilość nafty przeprowadzonej w 
ciągu roku przez te przewody, a prócz tego 
koleją żelazną do stacyi w Baku, obliczyć 
łatwo całą ilość wydobytej a raczej ‘prze­
transportowanej nafty w przeciągu roku.

Według dat, zebranych przez autora, 
przeprowadzono w r. 1880 przez przewmd 
braci Nobel i Sp. 10,000.000 pudów czyli 
4,000.000 cnt.; Lianozowa i Sp. 1 980.000 
pudów, czyli 792.000 cnt.; Mirzojewa i Sp.
952.000 pudów, czyli 380.000 cn t . ; bakij- 
skiego towarzystwa naftowego 2,819.845 
pudów, czyli 1.127.938 cnt.; na odnodze dro­
gi żelaznej Zakaukaskiej 8,157.600 pudów, 
czyli 3,263.040 cnt., t. j. razem w ciągu ro­
ku 1880 23,919.445 pudów, czyli 9,567.778 
centnarów.

Same te cyfry wykazać mogą, jakie 
niebezpieczeństwo zagraża galicyjskiej pro­
dukcyi naftowej, skoro tylko kolej z Ty flisu 
do Pot.i ukończoną zostanie i dla oleju ros- 
syjskiego stanie otworem droga wodna przez 
Morze Czarne do wszystkich portów naddu- 
najskich. Wtedy bodaj, czy nie za późno już 
będzie myśleć o podniesieniu krajowego gór­
nictwa! Na tych datach statystycznych koń 
czy autor swe sprawozdanie; w dodatku znaj­
duje się tylko jeszcze nadzwyczaj ciekawe i 
dokładne zestawienie 272 studzien naftowych 
będących w odbudowie w ciągu r. 1880 pod 
względem ich głębokości, wzniesienia nad 
poziom morza Kaspijskiego, obszaru przed­
siębiorstw, rozmiaru otworu świdrowego, cię­
żaru gatunkowego wydobytej nafty i dzien- 
nęj wydatności. Dowiadujemy się ztamtąd, 
że przeciętna głębokość studzien obraca się 
między 25 a 70 sążniami i w jednym tylko 
wypadku dosięgła aż 130 sążni, że wzniesie­
nie studzien nad powierzchnią morza docho­
dzi od 17 9 sążni zaledwie do 36'5 sążni, 
a wreszcie, że największe używane dłuto 
miało 14 cali, najmniejsze zaś 3 cali śre­
dnicy i wielu jeszcze innych mniej ważnych, 
niemniej jednak ciekawych szczegółów. Na 
tern kończymy nasz pobieżny przegląd tej 
tak ważnej pracy. W krótkiem streszczeniu 
mogliśmy podnieść tylko najciekawsze szcze­
góły i najważniejsze daty, które wystarczają 
jednak, aby gruntowne studyum tego dziełka 
polecić każdemu, kto tylko pragnie zapoznać 
się dokładnie ze stosunkami rossyjskiej pro­
dukcyi naftowej.

D r . W ł .  S z .

* G alicyjska kolej transw ersalna.
Presse donosi, że w ministerstwie handlu u- 
kończono w zeszłą sobotę prace przygoto­
wawcze dla rozpisania ofert w sprawie od­
dania robót budowlanych na galicyjskiej ko­
lei transwersalnej. Zdaje się, że p. minister 
handlu w tych dniach już zatwierdzi warun­
ki, tak że rozpisanie ofert będzie mogło na­
stąpić przed upływem bieżącego tygodnia. 
Dziennik wyżej przytoczony dowiaduje się 
dalej, że oddanie robót nastąpi tym razem ry­
czałtowo i w tym też duchu będzie rozpisa­
na oferta. P. minister handlu jednakże za­
strzeże sobie wyraźnie, że na wypadek, gdy­
by żadna z doręczonych ofert nie zdawała 
mu się z jakichbądź powodów' odpowiednią, 
ministerstwo handlu będzie mogło zarządzić 
ponowne kroki, celem oddania tych robót w 
przedsiębiorstwo. W kołach wiedeńskich wspo­
minają już dzisiaj o siedmiu a nawet ośmiu 
konkurentach, między którymi znajdują się 
także przedsiębiorstwa zagraniczne.

1 K olej Lw ow sko - C zerńiow iecka’
Presse pisze: Corocznie obiega po dzienni­
kach pogłoska, że rząd rumuński zamierza 
objąć na własność państwa rumuńskie linje 
koleji lwowsko-czernicwieekiej. Dotychczas 
pogłoski te nie sprawdziły się, pojąć też ła­
two, że rząd rumuński w czasie, gdy finanse 
państwa silnie były zaangażowane skutkiem 
nabycia na własność towarzystwa akcyjnego 
kolei rumuńskiej, niemniej skutkiem budowy 
licznych mniejszych linii, nie mógł myśleć 
o nowej a bardzo kosztownej akcyi. Obecnie 
pogłoski te pojawiają się ponownie i to w 
takiej formie, że niepodobna przypuścić, aby 
miały być zupełnie bezpodstawnemu Dowia­
dujemy się przy tein, że członek rady nad­
zorczej kolei iwowsko-czerniowieckiej hr. 
Krasicki bawi od dni kilku w Bukareszcie i 
pilnie konferuje z ministrami rumuńskimi. 
Ponieważ nie zdaje się prawdopodobnem, aby 
pobyt hr. Krasickiego w Bukareszcie miał 
być spowodowany sprawami bieżąeemi, gdyż 
sprawa tegorocznego dodatku rządowego, wy­
płacanego _ z tytułu gwarancyjnego, została 
już załatwioną, mimowoli zatem nasuwa się 
przypuszczenie, że bytność tego członka rady 
nadzorczej w stolicy rumuńskiej zostaje w 
pewnym związku z odstąpieniem na rzecz 
państwa linii rumuńskich.

W iH le ń  , 12 czerwca. ( Telegram  
Gazety Lwowskiej.) Na ta rg  dzisiejszy 
byd ła  rzeźnego spędzono ogółem B.852 
sztuk wołów, m iędzy temi 1.982 g a ­
l i c y j s k i c h ,  1.495 w ęgiersk ich  i 875 
niemieckich. Spęd był o 17 sztuk 
większy niż w  zeszłym tygodniu. Obrót 
był słabo ożywiony pomimo obecno­
ści w ielu  zam iejskich rzeźników. Ceny 
ciągle spadały . T rochę tow aru  nie 
sprzedano. G a l i c y j s k i e  w oły  p ła ­
cono po 52— 5 5 ‘50 zł., tow ar  na j­
lepszy 57 zł., w ęgiersk ie  po 50 do 
5 5 ‘50 zł., to w a r  najlepszy po 56 zł. 
do 58 '50  zł., n iem ieckie po 52— 58’50 
zł.,  k row y  po 50— 53 zł., buhaje  po 
49— 52 za 100 kilo m. w.

OSTATIIA POCZTA

Proces Olgi Kra barów ej 
i towarzyszy.

Na. wstępie dzisiejszej rozprawy obroń­
ca dr. I s k r z y c k i  zabrał głos, zwracając 
uwagę trybunału na artj kuł wczorajszej Ga­
zety Narodowej omawiający proces w sposób, 
który może wpływ wywrzeć na przebieg roz­
prawy. Dr. Iskrzycki wnosi wezwanie reda­
ktora Gazety Narodowej iub osoby, którą, on 
wskaże,na świadka,celem udowodnienia szcze­
gółów podanych w artykule. Dalej wnosi dr. 
Iskrzycki. aby w drodze urzędowej zasię­
gnięte zostały dokładne informacje o stano 
wisku i charakterze Mirosława Dobizańskie- 
go, który odgrywa rolę głównego sprawcy 
konspiracji w akcie oskarżenia, a mimo to 
przedstawia się tam jakby jaka osoba mi­
tyczna. W końcu żąda dr. Iskrzycki, aby w 
drodze urzędowej zbadana została istota i 
charakter komitetów panslawistycznych, któ­
re akt oskarżenia przytacza.

Prokurator; G i r 11 e r zaznacza , że 
decyzja o tych wnioskach może być odro­
czona aż do dalszych wyjaśnień rozprawy. 
Wchodząc w meritum wniosków, uważa we­
zwanie redaktora Gazety Narodowej na świad­
ka za niepotrzebne, gdyż artykuł przytoczo­
ny mówi o rossyjskiej subwencyi dla Słoioa 
z czasów, kiedy jeszcze p. Płoszczański nie 
był jego wydawcą i redaktorem. Badanie 
stanowiska zajmowanego przez Mirosława 
Dobrzańskiego w Rossyi jest zbyteczne wo­
bec pewnych dat, jakich dostarczają jego 
własne listy i zeznania jego ojca. Gdyby to 
nie wystarczało, oświadcza p Girtler, to 
składam przed trybunałem listę członków 
petersburskiego komitetu panslawistyczuego, 
na której figuruje nazwisko Mirosława Do­
brzańskiego. Co do komitetów panslawistycz- 
nych przytoczonych w akcie oskarżenia, p. 
prokurator oświadcza, że składa statuta tych 
komitetów, które czynią zadość wnioskowi 
p. obrońcy, o ile chodzi o zbadanie chara­
kteru i celów agitacyjnych.

Po odpowiedzi obrony i prokuratora p r z e ­
w o d n i c z ą c y  oznajmia, że trybunał posta­
nowił odroczyć decyzyę o wnioskach aż do dal­
szego wyjaśnienia sprawy.

Nastąpiło dalsze przesłuchanie T rem - 
b i c k i e g c  Sędzia L i t w i n o w i c z  starał 
się wydobyć z oskarżonego, gdzie i jak tro­
pił tych nihilistów, o których mówił mu Mi­
rosław Dobrzański.

Odpowiedzi o s k a r ż o n e g o  nie dostar­
czyły nowych wyjaśnień.

Z kolei następuje przesłuchanie Apol- 
lina N e c z aj a, który jak inni oskarżeni z po­
czątku mówić chce po rusku, ale w końcu ulega 
przedstawieniu ławy przysięgłych i mówi po 
polsku.

O s k a r ż o n y  zeznaje, że schodził się 
i rozmawiał z Mirosławem Dobrzańskim ale 
treścią rozmowy i stosunków ciągle było szu­
kanie nihilistów i czynność dziennikarska. 
Oskarżony zapuszcza się w rozprawę o sto­
sunkach dzienników, zastrzegając się prze­
ciw zarzutowi niepatryotycznej konspiracji.

O godzinie 12 oznajmił -przewodniczą­
cy, iż z powodu niedyspozycji jednego z sę­
dziów przysięgłych odracza rozprawę do go­
dziny pół do 5tej popołudniu.

Wspólny minister skarbu p. K a l l a y ,  
który powrócił w sobotę z Pesztu, objął 
przedwczoraj popołudniu urzędowanie.

Demonstracye na rzecz utworzenia n i  e- 
m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  
nie ustają, owszem zakreślają coraz szersze 
koło. Onegdaj przybyły do dr. K i s c h o f a  
deputacye kilku stowarzyszeń celem wyraże­
nia mu swojego zaufania i uproszenia go a- 
by nie ustawał w zabiegach około założenia 
niemieckiego stronnictwa ludowego. Tygodnik 
Fortschritt, rozpowszechniony głównie w ko­
łach mniejszych przemysłowców i robotników 
wita z radością myśl utworzenia niemieckie­
go stronnictwa ludowego i wyraża przeko­
nanie, że będzie to najskuteczniejszy środek 
do pokrzepienia liberalizmu niemieckiego, 
który sterał i żużył swoje siły w zapasach 
nietylko bezużytecznych lecz wręcz szkodli­
wych dla monarchii. Jeden z dzienników 
prowineyalnyeh stwierdza,, że i w miastach 
na prowincji obudził się żywy interes dla 
nowego stronnictwa.

Z O h e b u  (Eger) donoszą, że dnia 
15 b. m. deputowany dr. P l e n e r  złoży 
swoim wyborcom sprawozdanie z czynności 
parlamentarnych.

Od tak dawna już i tak często zapo­
wiadano d e m i s y ę  hr. I g n a t  i e w a , że 
wreszcie wiadomość ta, tylokrotnie puszczana 
w obieg i niesprawdzająca się przestała zwra­

cać uwagę. To jest przyczyną, że wczoraj­
sze doniesienie o faktycznein demisyonowa- 
niu rossyjskiego ministra spraw wewnę­
trznych stało się prawdziwą niespodzianką. 
Nie ma jeszcze wiadomości, co ostatecznie 
spowodowało ustąpienie hr. Ignatiewa, ani 
jakie znaczenie mieć będzie nominacja hr. 
Tołstoja; w każdym razie niewątpliwem 
jest,  że ustąpienie dotychczasowego mini­
stra z zadowoleniem powitane będzie przez 
prasę w Niemczech i w Austryi a zapewne 
także przez giełdę europejską i przyczynić 
się może chwilowo do podniesienia kursu 
rubli.

Cli r z e s t p r a w n u  k a  c e s a r z a  W il­
h e l m a  odbył się onegdaj o godzinie 2 po 
południu z nadzwyczajną okazałością w ka­
plicy nowego pałacu w Poczdamie. Osobny 
pociąg przywiózł o godzinie le j świadków 
chrzestnych i zaproszonych gości na dwo­
rzec, gdzie oczekiwały już na nich karety 
dworskie. Pizy chrzcie asystowali oprócz 
cesarza i cesarzowej następujący książęta 
niemieccy: Następca tronu wraz z małżonką, 
książęta Wilhelm, Fryderyk, Karol i Al­
brecht z małżonkami, ks. Meiningen, wszyscy 
członkowie dumu szlezwicko - holsztyńskiego, 
dalej król saski, W. ks. Sasko - Waimarski, 
ks. Sasko-Koburgsko-Gotajski. Z książąt za­
granicznych byli obecni: Najd. Cesarzewicz 
Rudolf w mundurze swojego pułku ułanów 
pruskich, W. ks. Sergiusz i ks. Aosta. Jako 
rodzice chrzestni figurowali w następującym 
urzędowym porządku: królowa angielska, mo­
narchowie Rossyi, Austryi, Włoch, Belgii, 
książę Walii, W. ks. badeński i książęta 
turyngscy. Oprócz tego przybyli w charak­
terze świadków: ministrowie wraz z małżon­
kami z wyjątkiem ks. Bismarcka, ambasado­
rowie uwierzytelnieni na dworze niemieckim, 
prezydenci parlamentu. Nowonarodzonemu 
dano imiona: Fryderyk Wilhelm Wiktor 
August Ernest. Po dopełnionej ceremonii 
odbył się w sali marmurowej obiad na 200 
osób.

Jak wiadomo, rząd pruski złożył komi­
s ję  celem obmyślenia środków zapobiegają­
cych szkodliwym następstwom napływu em i- 
g r a n t ó w  ż y d o w s k i c h  z Ro s s y i .  We­
dług Fbss. Ztg., komisya ta stwierdziła na 
pierwszem posiedzeniu, że oprócz głównego 
punktu zbornego w Brodach mnóstwo zbie­
głych żydów znajduje się na granicy pru- 
sko-litewskiej w Eydkunach. Komisya uzna­
ła za potrzebne zawiązanie w różnych miej­
scach komhetów miejscowych i powzięła u- 
chwałę, aby pojedynczym wychodźcom wy­
dawano w Eydkunach bezpośrednie bilety 
kolejowe do Hamburga, i aby zniżenie ceny 
jazdy służyło towarzystwom złożonym nie ze 
stu lecz nawet z 30 wychodźców. Co do 
środków sanitarnych uchwaliła komisya, aby 
do przewozu używano osobnych wagonów i 
aby takowe ulegały gruntownemu czyszcze­
niu i odwietrzaniu. Wreszcie postanowiono 
wejść w porozumienie z rządem austryackim, 
aby na zasadzie tego porozumienia poczynić 
wspólne kroki u rządu rossyjskiego.

Jak donieśliśmy wczoraj, I z b a  f r a n ­
c u s k a  u c h w a l i ł a  z a s a d ę  w y b i e r a l ­
n o ś c i  s ę d z i ó w .  Uchwała ta zapadła nie­
spodziewanie, wbrew opozycji ministra spra­
wiedliwości Humberta, który skutkiem tego 
zniewolony b j ł  podać się uo demisyi, nie bę­
dzie miała jednak praktycznych następstw, 
ponieważ senat nigdy takiej reformy nie za­
twierdzi. Z tego też powodu nietrudne było 
zapewne prezydentowi Grćvy skłonić mini­
stra sprawiedliwości do pozostania na urzę­
dzie. Zgodził się on pozostać, jak donosi za­
mieszczony poniżej telegram, zażądał tylko 
miesięcznego urlopu.

Do dziennika Temps donoszą z Tripo- 
lisu, że manifestacje antifrancuskie rzadsze 
są tam teraz niż przed niedawnym czasem, 
ale że wszystkie warstwy ludności ożywione 
są n a d z i e j ą  i n t e r w e n c y i  t u r e c k i e j  
w T u n i s i e .  Zamęt egipski obudził na 
nowo te nadzieje, które już zaczynały wy­
gasać. Ali ben-Khalifa podtrzymuje odwagę 
swych stronników widokami pomyślnemi na 
przyszłość.

Misya Derwipza-baszy wydała już pierw­
szy swój owoc. w k r w a w y c h  z a j ś c i a c h  
n i e d z i e l n y c h  w A l e k s a n d r y i .  W ia­
domość, że nie Europa lecz sułtan ma za­
prowadzać porządek w Egipcie, mogło tylko 
spotęgować fanatyzm muzułmański i ludność 
aiabska rzuciła się na Europejczyków pod 
okiem skombinowanej floty angielsko-fran- 
euskiej, skazanej na przypatrywanie się z 
oddalenia krwawemu widowisku. O donio­
słości tych zajść nie ma dotąd innych szcze­
gółów oprócz podanych w telegramach. Biu­
ro Reutera donosi nadto z Kairu w niedzielę 
o północy, że w Aleksandryi porządek zo­
stał przywrócony, miasto obsadzono woj­
skiem. Zapewniają, że zaburzenia wybuchły 
w trzech różnych stronach miasta, co zdaje 
się dowodzić dostatecznie, że były przygo • 
towane. Derwisz-basza w towarzystwie pod­



sekretarzy stanu z wydziałów wojny i spra­
wiedliwości, tudzież adjutanta kedywa wy­
jechał do Aleksandryi. Przypuszczają, że w 
razie ponownych zaburzeń Mai et i Sienkie­
wicz nakażą wojsku morskiemu wysiąść na 
ląd.

Dzisiejsze poranne telegramy w dale­
ko większych rozmiarach niż wczorajsze 
przedstawiają rozmiary katastrofy aleksan­
dryjskiej, którą o ile dotąd wiadomo 49 
Europejczyków przypłaciło życiem a 80 ra­
nami.

W skutek tych zajść niezawodnie uzna­
ną zostanie potrzeba szybkiej akcyi europej­
skiej. Nie ma jednakże dotąd wiadomości 
o jakichkolwiek zarządzeniach na miejscu, 
mogących zabezpieczyć ludność europejską 
od ponownej napaści. Francy a i Anglia wy­
stąpiły tylko z propozycyą n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  z w o ł a n i a  k o n f e r e n c y i ,  bez 
względu czy Turcya zechce wziąć wT niej 
udział, czy też trwać będzie w odmowie. 
Przypuszczać m ożna, że pod wrażeniem za­
szłych w Aleksandryi wypadków mocarstwa 
przyjmą tę propozycyę, tembardziej, że oka­
zuje się, iż Derwisz-basza misyę swoją poj­
muje niezupełnie w duchu programu mo­
carstw i zapewnień danych mocarstwom 
przez Portę, mocarstwa bowiem pragną 
utrzymania niezależności Egiptu na mocy 
istniejących firmanów , a komisarz turecki, 
jak donosi jeden z telegramów, pragnie wła­
dzę kedywa ograniczyć, zmodyfikować firma- 
ny, a więc rozszerzyć i utrwalić bezpośredni 
wpływ sułtana nad Nilem.

Berlin, 12go czerwca. N a j d .  
C e s a r z e w i c z  R u d o l f  i ks.  A m a ­
d e u s z  włoski byli obecni dzisiaj 
p rzed  po łudniem  n a  ćw iczeniach  woj­
skowych. Odjazd Najdost. Oesarzewi- 
cza austryack iego , ks. A m adeusza  i 
k ró la  saskiego nastąp i  dzisiaj wieczo­
rem . Cesarz m ianow ał ks. A m adeusza 
w łaścicie lem  14 pu łku  huzarów .

Berlin, 12 czerwca. N a j d .  C e ­
s a r z e w i c z  R u d o l f  i k r ó l  s a s k i  
opuścili dzisiaj Berlin , odprow adzen i 
n a  dworzec kolei żelaznej przez cesa­
rza  W ilhelma, cesarzew icza  i ks. W il­
helma. Na dw orcu  znajdow ali się także 
członkowie am basady  austryack ie j.

N a j d .  A r c y k s i ą ż e  R u d o l f  
p rzy jm ow ał dzisiaj popołudniu  depu- 
tacyę  aus tryacko-w ęg iersk iego  kom i­
te tu  pomocy i ofiarował jej 1500 
m ark .

Berlin, 12 czerw ca. Izba niż­
sza pa rlam en tu  niem ieckiego rozpo­
częła d rug ie  czytanie  p rzedłożenia  o 
m o n o p o l u  t y t o n i o w y m .  Książę 
B ism arck  s ta w a ł  w  obronie monopolu, 
k tó ry  zdaniem  jego  je s t  koniecznym 
do zre form ow ania  podatków. Książę 
zapowiedział, że tak  parlam en tow i ja k  
i sejmowi p rusk iem u  zostaw ia  pono­
w nie  przedłożoną ustaw ę, zw aną Ver- 
wendungsgesetz, i że w  razie odrzuce­
n ia  takow ej odw oła się rząd  do w y ­
borców . P a r lam en t  w ystępu je  przeciw 
monopolowi g łów nie  ze względu na  
politykę frakcyjną. Mimo tego w szyst­
kiego m ów ca pozostaje ciągle jeszcze 
na  zajm ow anem  od dłuższego czasu 
s ta n o w isk u ,  ponieważ p ragn ie  docho­
w ać  w ia ry  ślubom , jak ie  uczynił 
w  chwili zam achu  na  cesa rza  r. 1878, 
gdy  go zobaczył k rw ią  zbroczonego. 
Widoki przyszłości dla Niemiec spo ­
czyw ają  g łów nie  w dynas tyach  n ie ­
mieckich, k tóre  s to ją  w zwra r ty m  sze­
re g u ,  odpiera jąc  n iebezpieczeństw a nad ­
chodzące z zagranicy , i łączą  się naj- 
ściśiejszemi węzłam i, ilekroć idzie o 
obronę p ra w  dynas tycznych  i zape­
wnienie  należnego poszanow ania  ideom 
narodow ym . Niemcy pozostają w  śc i ­
s łych  s tosunkach  z zagranicznerni 
wielkiemi m ocars tw am i, k tó re  ożywio­
ne  są  tem i samerni co my pokojowe- 
m i ideami. Ks. B ism arck  mniema, że 
połączenie  dwóch m ocars tw , do jak ie ­
go dążono r. 1848 i w późniejszych 
la tach , coraz w yraźn ie jsze  i dobitniej­
sze pocznie p rzyb ie rać  k s z ta ł ty ,  i że 
dw a  te m o ca rs tw a  będą tworzyły 
w  ś rodku  E u ro p y  p raw dz iw ą  potęgę. 
M ów ca kończy życzeniem, aby polity­

ka  f rakcy jna  u s tąp i ła  m iejsce polityce 
narodowej.

Bukareszt, 12 czerwca. S e s y a  
I z b y  z o s t a ł a  z a m k n i ę t ą  m esa- 
żem królewskim.

Bukareszt, 12 czerwca. W edług  
zapew nień półurzędow ych w iadom ość 
o w y b u c h u  w s c h o d n i e j  z a r a z y  
b y d l ę c e j  w  ok- ęgu Dolia zupełnie 
je s t  bezzasadną.

Paryż, 12 czerwca. Dzienniki 
donoszą, że F ra n c y a  i A nglia  p rzes ła ­
ły  dzisiaj do m o ca rs tw  notę żądającą 
n a t y c h m i a s t o w e g o  z e b r a n i a  
s i ę  k o n f e r e n c y i .  Jeżeli  T u rcya  od­
mówi, konferencya  zbierze się gdz ie ­
indziej.

Paryż, 12 czerwca. Z pow odu 
uchw alen ia  w  Izbie zasady w y b ie ra l ­
ności sędziów, m i n i s t e r  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  p o d a ł  s i ę  d o  d e m i s y i ,  
a  że p rezyden t Gróvy nie chcia ł  jej 
p rzy ją ć ,  zażądał jednom iesięcznego 
urlopu.

Paryż, 12 czerwca. Temps dono­
si, że D erw isz-basza  ośw iadczył kon ­
sulom, iż P o r t a  u wTa ż a  z a  k o n i e ­
c z n e  o g r a n i c z e n i e  w ł a d z y  k e ­
d y w a  i zmianę finansów.

Paryż, 12 czerwca. N a posiedze­
n iu  Izby prezes gab ine tu  F reyc ine t ,  
m ów iąc  o znanych w y padkach  w  Ale­
k san d ry i ,  dodał, że konsu l francusk i  
by ł zagrożony. M in is te r-p rezyden t  za ­
pew n ił  Izbę, że rząd  użyje w szelkich  
ś rodków  potrzebnych dla bezpieczeń­
s tw a  F rancuzów  i h o n o ru  F rancy i.  
(Oklaski.) D yskusy i z pow odu tego o- 
św iadczenia  nie było.

Londyn, 12 czerwca. B iuro  R eu ­
te ra  o trzym uje z A leksandry i pod dniem  
dzisiejszym doniesienie, że m a ł ż o n ­
k a  k o n s u l a  g e n e r a l n e g o  a u ­
s t r y a c k i e g o  wczoraj, pow raca jąc  z 
przechadzki, zosta ła  n a  ulicy zacze­
pioną i znieważoną.

Madryt, 12 czerwca. M aurow ie 
z Riff w  M aroko s t r z e l a l i  z k a r a ­
b i n ó w  d o  h i s z p a ń s k i e g o  p a ­
r o w c a  p o cz to w eg o , udającego się do 
kolonij hiszpańskich. Osada odpow ia­
da ła  n a  ogień.

Aleksandr j a, 12 czerwca. A- 
gencya  H avasa  donosi,  że w  czasie 
w czorajszych  zab u rzeń , o ile dotąd 
w iadom o , z g i n ę ł o  49 E u r o p e j ­
c z y k ó w  i 5 A r a b ó w ,  zaś 80 E u ­
ropejczyków  i 28 A rabów  raniono.

R a n y  k o n s u l a  a n g i e l s k i e ­
g o  sa  cieżkie.—̂ C" C*

Trzy angie lsk ie  i t rzy  f rancuskie  
o k r ę t y  w o j e n n e  p rzygo tow ane  są 
na  wszelki wypadek.

W  m ieście panu je  wielkie w zbu­
rzenie. Konsulowie są  bardzo n iespo ­
kojni.

Port-Said, 12 czerwca. W łoski 
o k r ę t  p a n c e r n y  Castelfidardo od­
p ły n ą ł  do Aleksandryi.

Moskwa, 13 czerwca. (Te1, pr.) 
W czoraj b u r z a  w  r o d z a j u  o r k a ­
n u  u s z k o d z i ł a  z n a c z n i e  b u d y ­
n e k  w y s t a w y .  Podczas burzy po­
w s ta ł  w  dzielnicy Ragoszki p o ża r ,  
k tó ry  zniszczył sto domów, po n a j ­
większej części drew nianych . Szkody 
w ynoszą  300 .000  rs r .

Petersburg, 13 czerwca. (.T el. 
pryw .)  N o m i n a c y a  h r .  T o ł s t o j a  
nas tąp i ła  zupełnie niespodziewanie. Hr. 
Igna t iew  o trzym ał urlop n a  cztery  m ie­
siące za granicę.

Kolonia, 13 czerwca. (Tel. pr.) 
Do K oln. Ztg. donoszą z W iednia, że 
do A l e k s a n d r y i  b ę d ą  w y s ł a n e  
o k r ę t y  w o j e n n e  a u s t r y a c k i e .  
W ypadki zaszłe w  A leksandry i u w a ­
żane są  za bardzo fatalne dla Porty.

Paryż, 13 czerwca. (Tel. p ry  w.) 
W zburzenie  w Izbie depu tow anych  z 
powodu w y p a d k ó w  w A l e k s a n ­
d r y i  j e s t  wielkie. Kilku depu tow a­
nych  nazw ało  w yraźn ie  G am bettę  p ie rw ­
szym sp ra w cą  tych wypadków . Mówcy 
ci ubolewali, że przeszkodził  on p rz y ­

zwoleniu na  in te rw encyę  tu recką , cho­
ciaż p ragnę li  jej  F rancuz i  m ieszkający 
w  Aleksandryi. Podczas  wypadków 
a leksandry jsk ich  zabito i ran iono  wielu 
W łochów. W łochy w ysy ła ją  bezzwłocz­
nie okręt wojenny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  12 czerwca 1882. gedzina 1 m 45. 

Losy kredytowe 176" - ,  Węg. akcye kredyt. 319 50, 
Akeye auglo-austr, 125 80. Akcye banku [Juion 124 80, 
ikeye kolei Karola Ludwika S I7'25. Akey6 kolei 
północnej 280 —, Akcje kolei południowej 145 50, 
Akcye kolei Alfold. 172-50. Akeye kolei Elżbiety 
210.50, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckie; 172.50, 
Akcye kolei ivęg. północno-wschodniej 164-—, W ie­
deńskie losy 126 75, Akcye kolei Ru lo k a  —1— , Akcyi 
kolei Albreehta —'—, W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 9 6 —, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
100 70. Losy regulacji Cissy 110 25, Losy tureckie 
26'70, Węgierska renta 120'— Akcye banka związ­
kowego 116 25, Akcye banku obrotowego — •—, Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — , Akcye kolej 
państw ow ej , Rubel papierowy 121*25. Węgier­
skie losy 118-75, Marka aiemieek?. — Usposobię, 
nie usłabione.

12 czerwca 1882, godź. 5 ni. 45, 
Akeye kredytowe —•— , Anglo-Austr. -  •— , Akcye 
banku Union — —. Kolej Karola Lud. — . Po­
łudniowa —’—, Renta papierowa —■—, Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne — — , Galicyjski bank rustykalny 102’— , Losy 
z roku 1860 — , Napoioondor —•— Rubel papie­
r o w y  Usposobienie —.

M l e s l e ń ,  18 czerwca 1882, godz. 10 min. 45 
Akcye kredytowe 327-20, /inglo-Austryackie 126'— 
Unionbank 125 50, Kolej Karola Ludwika 317*25, Po- 
łudniowa 145 80, Renta papierowa Galicyjskie
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indenoni- 
zaeyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy 
n r ygflo — . Napoioondor 9 54.50, Rubel papier. 
121-50 Usposobienie lepsze.

T eleg ram y  zbożowe z d 12 czerwca W ie- 
de ń : Pszenica za 100 tciłogr. 11 07 do 11-10 zł., żyto 
 •— do ■ ■— zł., jęczmień —•— do —•— zł,, ku­
kurydzą. —•— do — .— zł., owies — • do —•— **. 
okowita pr 10.000 liter procent 32 25 do 32*50 zł, 
B ud  a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesieni 10 73 
jo  10.76 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — do 
13 75 z ł .— i.-e r l i n :  Pszenica żółta (na maj czerwiec
215.— m., ż y to  a>., spirytus 57 50 m., olej rze
pakowy 44-30 m., — S z e z e e i n :  Pszenica —*— 
rzepik —.— , — P a r y ż  : maki 159 kilogr. 62 60 fr 
olej rz e p a k o w y  72-50 fr., spirytus - — fr. — W r<
s ł a w :  Pszenica — — żyto ----- , o w ie s  , spi
rytus -  — k u k u n i d j a   R o! o i i a Paw-
pica- .

Odpowiedzialny redaktor I f M ; s t e w  Ł ozińsk i

Zaproszenie do przedpłaty

Przedp ła ta  na „Gazetę L w o w sk ą“ 
wynosi całorocznie w  miejscu (od i 
s tyczn ia  do końca g rudn ia)  12 z ł l  
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do koih-a czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł., ćw ierórocznie  (od L sty­
cznia do końca m arca )  w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w  m iejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct.

P renum erato row ie  cało- i półroczni 
( k t ó r z y  p r e n u  m  e r  u  j ą  ( od 1 sty - 

c z n i a  d o  k o ń c a  g r u d n i a ,  l u b  o d  
1 s t y c z n i a  d o  k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przew odnik  naukow y i lite­
racki", doda,tek m iesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za d o p ła tą : p ierw si 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przew odnik"  p renum ero­
w any osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 z ł . ćwierćrocznie 1 zł

& f»os(.rB eż© n iw  •«
7. dnia, 13 ezerwea 1882 o snadnie 7 rano.
Barometr 734.70isiiu. przy te- ip. 0 ’C Psyohrc 

metr suchy 12. iC  Ps/uhrouetr ńigotay 9.9"-f. 
Prężność pary 7.6 mm Wilgoó 71 ',, Zacbmurzrnie 
0. Wiatr SW 2 Ozon 9.

Temneratura powietrz* 9 “ P.
Barometr idzie w górę.

Star barometru n.i-i poziom o>\. A  759.70'n

L* r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dni i* 18 czerwca <8-2 r.

H o t e l  G e o r g c  a
Pp. J. Zabielski z Dorohowa D. Ska­

rżyński z Krakowa. O Scbnell z Firlejówki 
H o t e l  L a n g a ,  j

Pp. A. Kubicki z K mionki. Z. Doners- 
berg z Bukowny N Marinkiewicz z Niska.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. J. WinnicKi z Br.ryszkowic A. Da- 

czewski z Wołoctysk. J  Schnurpfeil z Grród a. 
W. Mandyczewski z Gródka. K Macewicz z 
Gliunika średniego. A. Pirazzi z Norymberga

H o t e l  A n g i e l s k i
Pp K Pietruski i  Budy, W. Puzyna z 

Martynowa nowego. A. Kozłowski z Obrymo-

wie. Ksiądz G. Szaszkiewiez z Przemyśla. A. 
Reir.dl z Wolicy.

H o t e l  W a r s z a w s k i .
Pp. A. Salamon z Tarnowa Dr. A. Wa­

ligórski z Przemyślan. Ksiądz S. Łękawski z 
Zy daczo wa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a ,
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K r a k o w a ;  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i © w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór fpociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu “(pociąg mięszany)

% P o d w o l o c z y s k ; (na-dworzec w Pod­
zamczu) i o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

'a1 P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min. 10 wieczór, (po­
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
ranc (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany). - -

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
c godz 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiezo).

«
I>© K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

H o  P o d w o l o c z y s k  s (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. i i  w nocy (pociąg mięszany).

D o  C z e r u i o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. l i  min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  S t a u i s l a w o w a :  (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieozór.

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o gudz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany.-; o godz. 12 min 32 W 
południe (pociąg mięszany.)

K o t w f e a :  ( D e r  A u k e r )  Towarzy­
stwo ubetp ec,eń na życie i n.-nty w Wiedniu. 
Generalna leprezentancya we Lwowie u pana 
A u g u s t a  S e k e l l e u b e r g a ,  ul Hetmań* 
ska nr. 12. Wydział nadzorczy i najwięcej in­
teresowani członkowie po.vzięlt do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcyi „KOTWICY- co do o- 
brotu majątkiem assocyacyi (dział uposażeń) z 
roku 1882, zezwalając zarazem na podział zna- 
ehodzącego się majątku zł. 2.347 143- 77, któ­
ry nastąpi od 1 czerwca do rąk uprawnionych 
do pob ru c-łonków. Wynik podziału przenosi 
takiżsam wynik ubezpiecznia pewnego kapitału o 
25 do 26 procent Uzyskany wzrost ułożonych 
wkładek odpowiada w przecięciu oprocentowa­
niu 774 Prc- i procentu odsetek.

Oprócz tego wypłacony zostanie pewien 
dział assocyacyi w gotówce, który takiż sam 
korzystny osiągnął wynik.

Zapadłe do wypłaty w roku bieżącym u- 
bezpieczenia na życie z udziałem w zysku, wy­
kazują zysk 417* pro , tak dalece, że za każde 
1000 zł. ubezpieczonego kapitału wypłacone 
zostaną 1415 zł. (4146)

  SZCZAWIOWA
napój oszeźwiający stołowy,

sku teczny bardzo na kaszel w  chorobach 
szy i ka ta ra ch  ż o łą d ka  i pgeherza.

P A S T Y L K I  pek to ra ln e  i do tra w la n la .
Henryk Mattoni, K a rlsb a d  C zechy). I

Dr. Adam Świrski
lekarz Zakładu z d r o jo w o -fp e lo f fe p  

w Iw oniczu,
ordynuje  w c ią g u  tegorocznego sezonu 

jak  w la tach  poprzednich. 
M ie sz k a n ie : , , s t a r y  p a ł a c “ .
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 12 czerwca 1882.

1 . Akcye za sztukę. *
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. _g' 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. °  

4 pr. w. a. ®n » » „ r ł • rT* • o
„ „  ,, 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. A 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„  5 pr. w. a.
5 pr. w. a)•

a
wy- p.

lósowalne z 10 pr. premią . . ^
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N 

„ » » .. 5 pr. w. a. p

3 .  Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  Obligl za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S. Losy miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

S. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . . . .
P o ł i m p e r y a ł .................................
Bubel rossyjski srebrny . . ,

„  „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ................................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

315 50 310 — 
171 — 174 — 
319 — 324 50 
250 — 255 —

99 85 100 85
92 - 94 —
99 85 100 85
87 — 88 25

102 - 103 —
99 — 100 —

101 — 102 —
101 50 103 —
95 — 96 —

96 - 98 —

100 - 101 —

100 — 101 50
101 — 102 50

18 75 20 50
22 50 24 50

5 56 5 66
5 57 5 67
9 49 9 59
9 77 9 88
1 52 1 62

i 191/* 1 21V.
58 25 59

Kurs giełdy wiedeńskiej
z 'dn ia  9 czerwca 1882.

1, D ł n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . . .  76.50 76.65
lu ty -sierp ień ...................................... 76.50 76.65

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec .  .....................  77.20 77.35
kw ieeień-październik......................  77.20 77.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 119.75 120.25
„ „  1860 po 500 zł. w .a . 5 pr. 130.25 130.75
„  1860 po 100 zł. 5 pr. , 134.— 134.50

„ 1864 po 100 zł. . . 170.75 171.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 170-75 171.50

Renty Com. po 42 lir austr. . . . 35.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 6 p r e .......................................  146.— 146.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.05 100.25
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.20 02.55
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 94.10 94 30
2. O b l lg a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czeeb . . . , . 107.50 —.—
B u k o w in y ...........................  . . .  99.40 100.—
G a lie y i.................................  . . .  100.50 101.—
Niższej A u s try i ......................................  105.50 107.—
Siedmiogrodu ................................. 98.50 99.50
W ę g ie r ................................................. 98.25 98.75

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. eniit. zł. 120 125.50 126 — 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . 824.80 325.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 846.— 854.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —
G al.bankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a, 200 złr. . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ...................................  —•— —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 821.— 823.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — —
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po 500 zł. m. 554.— 556.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 210.25 210.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. . 9750 —2755. -

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Łwow.-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
3 1 7 .-
171.75
329.75 
1 4 5 .-  
159 25

317.50
172.25
330.25
145.50 
159.75

4. L i s ty  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.80 192.— 
.  „ „ ? premiowe po 3“'o 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104,50 
„ n „ w 201. 7pr. 105.-50 106.50
„ .  „ „ w 361.55/apr, — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.. . 93 — 94.—
„ „ „ „ po 5 proct. . 100.20 100.50

„ „ po 5 proet. w
37 latach zw ro tn e ......................  100 21 100.50

Gal. banku hip. po 6 proc. . 102.i5 102,35
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . .  • -  102 —
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.80 100.95 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5x/a proe. — .— —. — 

„ Zakł. kr. ziems. po 5’/a proe. 101.25 102.50

5.. O b l ig a c j  e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

94 40 94.70Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.............

„ „ p o  100 zł. w. a-. . . .
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, p r............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr, 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

93.50 93.75 
106.25 1 0 7 .-
101.50 —

100.— 100.25

94.20 
100.35 
96.25 
95 — 
92 90

94.50 
100.60

96.50
95.50 
93.20

6. 1L o s  y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 175 50 176.—-
Olarego po 40 zł. m. k......................... 41.50 42 —
Tow. żeyi. nar. na Dunaiu no 100zł.m.k, 111.50 112.50

płaeą żądają
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . .  17.50 18.50
Losy mias a K r a k o w a ...................... 19.75 20.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 2 4 .-
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.— 42.50
Palfiego po 40 zł. m. k........................ 38.7-5 39.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.— 21.—
Salma po 40 zł. in. k............................ 53.50 54.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.50 47.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.— 24 50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.25 128.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . 68.— 64.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.75 ------
W indisehgratza po 20 zł m. k. . . 40.— 40.50

7. W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n, . . —,— —
Frankturt za 100 mark w. p. n, . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . ‘. . 119 90 120
Paryż za 100 fr...........................  . 47.65.-- 47.70,

K n r s  R o t a ,
Dukat cesarski men.......................  5.66.— 5.68.-

„ pełnej wagi . . . .  5.66.— 5.68.
K o r o n a ................................  —.—.— —.—.
20 -franków ka...................... 9.54.— 9.55
Rossyjski imperyał . 9 79.— 9 81 ■
Talar związkowy . . . . —.—.— —.—.
S r e b r o ...................................... .—.— —.—.-

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński
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z dnia 12 czerwca 1882 zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach . 76 60

„ „ „ w srebrze . . 77 30
Renta w złocie . . . .  . . . . 94 40
Losy pożyczki z r. 1860 ...................... 130 40
Akcye banku austro-węgierskiego , . 823 —

„ „ k redy tow ego...................... 326 50
Londyn ...................................................... 120 05
Srebro ........................................................... __„_
N apoleondor................................................. 9 541/
Dukat cesarski men...............................  . 5 66
100 marek niemieckich 58 60

Konkursa.
L . 5926. (4068 3 - 3 )

W celu obsadzenia posady radcy ra­
chunkowego w Y III randze przy c. k. Na­
miestnictwie, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Ubiegający się o tę posadę mają, wnieść 
podania w należyte dowody zaopatrzone 
w drodze właściwej w przeciągu czterech 
tygodni do Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 8 czerwca 1882.

L. 685. (4130 2—3)
Dodatkowo do ogłoszonego konkursu 

pod dniem 27 maja 1882 1. 475 ogłasza się 
konkurs na trzecią posadę nauczyciela przy 
czteroklasowej szkole w Nisku z płacą 450 
zł. wa. rocznie. Ubiegający się o powyższą 
posadę mają wnieść pedania należycie udo­
kumentowane do c.k Rady szkolnej okręgo­
wej w Kolbuszowie za pośrednictwem władz 
szkolnych najdalej do 15 lipca 1882.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Kolbuszowa dnia 11 czerwca 1882.

(4125 1 - 3 )L. 10799.
Konkurs na posady:
a) e. k. zarządcy urzędu pocztowego w 

Stanisławowie z poborami IX klasy rangi za 
kaucyą w kwocie rocznej etatowej płacy.

b) c. k. ekspedyenta pocztowego dla 
nowo otworzonego urzędu pocztowego w Kre- 
chowie w powiecie Żółkiewskim za konktra- 
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 
z poborami rocznemi i płacy 150 zł. ryczałtu 
kancelaryjnego 40 zł. i ryczałtu w drodze 
ugody wypośrodkować się mającego za co­
dziennego pieszego posłańca do Zółkw

Podania należy co do pierwszej posady 
do trzech, co do drugiej zaś posady do czte- 
rych tygodni wnieść w c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów, dnia 9 czerwca 1882.

L. 595. (4113 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu Piiźuieńskim, ogłasza 
się niniejszem konkurs na następujące posady: 

I. w powiecie Pilźnieńskim 
Przy szkołach etatowych 1 klasowych 

z płacą roczną 300 zł. i pomieszkaniem.
1. w Jastrząbce starej,
2. Róży,
3. Wiewiórce.
W  Jastrząbce starej jest przeznaczone 

oprócz płacy wynagrodzenie za naukę robót 
ręcznych kobie"ych w rocznej kwocie 25 zł. wa. 

II. w powiecie Ropczyckim:
1. przy szkole 4 klasowej w Dębicy,

a) posada starszego nauczyciela z płacą 
450 zł.

b) młodszego z płaeą 270 zł.
2. przy szkole 3 klasowej w Sędziszowie

a) posada starszego nauczyciela z płaca 
450 zł.

b) młodszego 270 zł.
3. przy szkełach etatowych 1 klasowych

a) w Straszęcinie z pła-ją 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem,

b) w Onice z płacą 300 zł. z której po­

trąca się 4 zł. jako dochód z gruntu 
wynoszącego 4 morgi i z pomieszkaniem
4. przy szkołach filialnych z płacą 250 

zł. i pomieszkaniem
1. w Brzeźnicy i 2 Glinniku. 
Kandydaci i kandydatki (o posadę star­

szych nauczycieli w Dębicy i Sędziszowie 
tylko kandydaci) ubiegający się o te posady, 
mają wnieść należycie udokumentowane proś­
by z wykazem całej poprzedniej służby za 
pośrednictwem odnośnych władz do tutejszej 
c. k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
końca lipca 1882.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Pilźnie dnia 9 czerwca 1882.

L. 10687. (4124 2 - 3 )
Na posadę c. k. ekspedyenta poczto­

wego w Magerowie w powiecie Rayskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł. z rocznemi poborami płacy 200 zł 
ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i ryczałtu 240 
zł. za posłańca pieszego do Dobrosina.

Podania należy wnieść do czterech 
tygodni w e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 7 czerwca 1882.

L. 470. (4056 2—3)
Ogłasza się niniejszem konkurs % terminem 

do 15 lipca 1882 celem obsadzenia następu­
jących posad nauczycielskich:

I. W powiecie Gorlickim;
A. 1) w Bieczu przy szkole 4 klasowej 

3 posady z płacami rocznemi po 450 zł.
B Przy szkołach etatowych z płacą ro ­

czną 300 zł i wolnem pomieszkaniem, 2) w 
Hańczowy, 3) w Lipinkach, 4) w Małasto 
wie, 5) w Ropicy polskiej, 6) w Rzepienni­
ku Biskupim, 7) w Rzepienniku Strzyże wskim 
8) w Staszków cc, 9) w Turzy.

O. Przy szkołach filialnych z płacą ro­
czną 250 zł. i wolnem pomieszkaniem, 10 
w Czarnem, 11) w Kry wy, 12) w Łosiu, 13) 
w Męcinie wielkiej, 14) w Nowicy, (do pła­
cy wlicza się dochód w kwocie 10 zł z u- 
żytkiem 9 morgów i 400 kwadr, sąż gruntu) 
15. w Ropicy ruskiej, 16 w Rzepienniku 
Marciszewskim, 17 w Rzepienniku Suchym 
18, w Szalowy i 19 w Wołowcu (do płacy 
wlicza się dochód w kwocie 22 zł. 60 et. z 
użytku 9 morgów gruntu).

II. W powiece Grybowskim
A. 20 w Grybowie przy szkole 4 kla­

sowej 3 posady z płacami rocznemi po 300 
zł. które do rocznych 450 zł w swoim cza 
sie podniesione będą

B. Przy szkołach etatowych z płacą 
roczną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem, 21 
w Boguszy, 22 w Biunarach wyżni h (do 
płacy wlicza się dochód w kwocie 20 zł. z 
użytku 9 morgów i 122 kwadr. sąż. gruntu) 
23 w Jastrzębi, 24 w Kąclowy, 25, w Ostru- 
szy i 26 w Paszkowy.

0. Przy szkołach filialnych z płacą roczną 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem, 27 w Pio" 
rynce, 28 w Grudku, 29 w Kruzlowy wyż- 
niej i 30 w Swietnicy,

W szkołach pod 1. porz. 2, 4, 10, 11, 
12, 13, 14, 15, 19, 21, 22, 27, 30 jest ję­
zyk wykładowy ruski.

Kompetenci stale na etat jeszcze nie 
przeniesieni, mają załączyć do podań swoich 
należycie ostemplowanych i w oryginalne

dokumenta zaopatrzonych, dokładny wykaz 
służby swojej przedetatowej i płacy za czas 
służby pobranej, a potwierdzony przez od­
nośne zwierzchności gminne.

W razie nie zgłoszenia się w terminie 
dostatecznej liczby kompetentów z przepisa­
ną kwalifikacyą i trzechletnią praktyką o po­
sady wymienione obsadzi się takowe prowi­
zoryczni# abituryentami c k. Seminaryum na- 
uczyeielekich

O posady powyż. rzeczone mogą kom- 
petować i nauczyeielki.

Prawo prezentowania nauczycieli na 
pcmienione posady przysłużą miejscowym 
Radom szkolnym.

Gorlice dnia 1 czerwca 1882. 
Przewodniczący c.k. okręgowej Rady szkolnej 

c. k. Starosta

Licyiacye.
L. 6644. (4134 1— 3)

Dnia 27 czerwca, 2 sierpnia i 5 wrze­
śnia 1882, zawsze o 10 godzinie rano, od­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod
I. 129 w Siedliskach położonej, Meehla 
Schwimmera własnej, ciała tabularnego uie- 
stanowiącej, na rzecz Izaka Schwarza pto 
120 zł. z pn.

Cena wywołania 210 zł. wadyum 21 zł. 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony pan Ferdynand Krischke sekre­
tarz rady powiatowej w Jaworowie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jaworów, 8 listopada 1881.

L. 17710. (4137 1— 3)
W celu zabezpmczenia dostawy szutru 

na gościńce rządowe w krakowskim okręgu 
budowniczym na lata 1883, 1884 i 1885 od­
będzie się w c. k. Starostwie w Krakowie 
na dniu 27 czerwca 1882 licytacja przez 
składanie pisemnych ofert.

Uo<ć potrzebnego szutru na rok 1883 
wynosi 6684 metr. sześć, zaś koszta w kwo­
cie fiskalnej 24.760 zł. 91V, ct.

Bliższe warunki 1 cytacji przejrzane być 
mogą w wymienionem starostwie,-gdzie tak­
że oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i w 5 pre. wadyum z podaniem cen nie- 
tylko cyframi ale i literami w oznaczonym 
terminie najdalej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 29 maja 1882.

L. 28945. (4141 1 - 3 )
Celem zabezpieczenia budowy domku 

nowego dla dróżnika w Domaradzu na trak­
cie przemyskim w okręgu budowniczym sa­
nockim odbędzie się w dniu 28 czerwca 1882 
o godzinie 12 w południe w c. k. Starostwie 
w Sanoku, licytaeya na podstawie pisem­
nych ofert.

Suma fiskalna tej budowy wynosi 906 
zł 82 ct.

Pian, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jednostkowych, jak niemniej ogólne i szcze­
gółowe warunki, tego przedsiębiorstwa doty­
czące, mogą być przejrzane w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także oferty zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i wady­
um wynoszące 5 pre. od sumy fiskalnej, z 
wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale także 
i literami, w oznaczonym terminie, w dniu 
odbyć się mającej licytacji, najpóźniej do 12 
godziny w południe wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według istniejących 
przepisów, lub nie podane w terminie po­
wyżej oznaczonym, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 2 czerwca 1882.

L. 26615. (4140 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy mate- 

ryału kamiennego do utrzymania gościńców 
rządowych w stanisławowskim okręgu budo­
wniczym, w okresie trzyletnim 1883, 1884 i 
1885 odbędzie się w dniu 30 czerwca 1882 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie publi­
czna rozprawa licytacyjna przez składanie 
pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1883 wynosi: 
a) nagość, brzeżańskiin 6156 metr. sześć kam. 

tłuczon. i żwiru rze-
czn. w cenie fiskaln. . 20905 zł. 85 V* c.

fc) na gość. rożniatowsk. 905 
metrów sześć, żwiru
rzecznego za . . .  . 1988 zł. 74 ct.
c) na gość. podbeski-

dzkim 2954 
metrów sześć, żwiru
rzecznego za . . .  . 4915 zł. 37 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymienio­
nem c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także oferty zaopatrzone stem­
plem na 50 ct. i w 5 pre. wadyum z wyra­
żeniem cen nietylko cyframi, ale także lite­
rami w oznaczonym terminie, do godziny 12 
w południe podane być mają.

Oferty nie ułożone według wzoru w §. 
45 warunków lieytacyi przepis mego, lub me 
ułożone w terminie powyższym nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 31 maja 1882.

L. 1182. (4057 1— 3)
W dniach: 11 sierpnia, 11 września 

i 13 października 1882, każdym razem o 
10 godzinie przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Matija Danysz- 
czuka własnej w Rungurach pod 1. k. 186 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
na zaspokojenie wywalczonej pretensyi Leiby 
Silberperza w kwocie 16 zł. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł. w. a 
Zakład 15 zł. w. a
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania jak również bliższe warunki mogą 
być w ts. registraturze przejrzane.

Peczeaiżyn, dnia 25 kwietnia 1882.



•?

L 1090. (4080 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie ogła­

sza, że dnia 19 czerwca 1882 o godzinie 10 
rano przedsięweźmie sprzedaż realności wło­
ściańskiej w Desznie pod 1. 1. 48 star. 12 
now. położonej, Jana Berdela własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, telem ściągnienia 
na rzecz galie. Zakładu kred. ziemskiego w 
Krakowie sumy 118 zł. 19 ct.. a. w. z pu.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
300 zł. a. w., wadyurn zaś 10 procent tako­
wej. Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

0. k Sąd powiatowy 
Rymanów dnia 15 marca 1882.

pitału 73 zł. 6 ct. z pn., c. k. uprz. Zakła­
dowi kredytowemu włościańskiemu we Lwo­
wie od Wincentego Adamczyka należących 
się, przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. 
hipot. 21 ks. gr. dla gminy Bolęcin objętej.

Cena wywołania 250 zł , wadyu u 25 
zł. Resztę warunków w sądzie do przejrzenia.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 30 kwietnia 1882.

L 1010. (4081 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że dnia 12 czerwca 1882 o godzinie 
10 przed południem przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Desznie pod 1. 1 3 star. 48 now. położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Jana Raka 
wła-nej, celem ściągnienia na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie kwoty 206 zł. 86 ct. a. w, z pn.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
725 zł. a. w,, wadyurn zaś 10 prc. takowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Rymanów dnia 15 maja 1882.

L. 2071. (4077 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Budzanowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że na dniu 
27 czerwca 1882 o godzinie 10 przed połu­
dniem nastąpi w biurze sądowem publiczna 
dobrowolna sprzedaż realności pod 1. k. 129 
w Budzanowie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, do masy spadkowej zmarłego 
Med. dra Edwarda Minicha należącej, na 384 
zł. a. w. oszacowanej, przez którą realność 
ta niżej ceny szacunkowej sprzedaną nie bę­
dzie. Wadyurn wynosi 38 zł. 40 ct. a. w.

O reszcie warunków można się w re- 
gistraturze sądowej dowiedzieć.

Budzanów dnia 30 maja 1882.

L. 2330. (4082 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w (Jimowie ogła­

sza, że celem ściągnięcia wierzytelności Berła 
Rothbergera w kwicie 417 zł. a. w. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
licytacya realności pod n. k. 13 w Rzeczycy 
położonej, wedle protokołu de pr. 31 maja 
1881 1. 2984 zastawnie opisanej, na dniu 5 
lipca, 7 sierpnia i 11 września 1882, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem z 
tern, że realność ta na dwóch pierwszych 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także n iż )  ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 2767 zł Wa­
dy u m wynosi 276 zł. a. w. Reszta warun­
ków jest do przejrzenia w ins. registraturze. 

Uhuów dnia 21 maja 1882.

L. 2561. (4046 2—3)
Sąd obwodowy odbędzie 30 sierpnia i 

27 września 1882 o godzinie 10 rano sprze­
daż Wójtostwa Kokuszka pod Piwniczną za 
3enę wywołania 3100 zł. a. w. i złożeniem 
wadyurn 310 zł. a. w. a 27 września 1882 
o 4 godz. po południu termin do ułożenia 
warunków ułatwiających.

O tern zawiadamia wszystkich, którzy- 
by po 27 listopada 1881 na hipotekę Ko­
żuszki weszli przez kuratora adwok. Sch rri 
steina w Nowym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowy Sącz dnia 6 maja 1882.

L. 5223 (4075 2 - 8 )
0. k sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza niniejszem, że na dniu 24 lipca 1882 o 
10 godz. przed południem odbędzie się 
w tym sądzie na zaspokojenie pretensyi ka­
sy oszczędności miasta Kołomyi w kwocie 
1700 zł. w. a. z pn publiczna przymusowa 
sprzedaż położonej pod 1. kon. 17 m. w Ko­
łomyi realności Abischa Marmoroscha, na 
którym to dniu realność ta za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 3040 
zł. w. a. a wadyurn 152 zł. w. a

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem ad w dra Freudenberga 
z substytueyą adw. dra Maramorosza.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tutejszo-sądo- 
wej registraturze.

Kołomyja, 25 maja 1882.

L. 406. ' (4058 2— 3)
C. k. sąd pow. w Poloku złotym po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Izaka Selzer przeciw Pawłowi Łu- 
cyszyn w ilości 100 zł. w. a. z pn. połowa 
realności dłużnika pod 1. k 64 w Leszezań- 
cach składająca się z połowy chałupy wraz 
z budynkami gospodarczemi i wspólnem 
obejściem tudzież z ogrodu i sadku łączne­
go obszaru około 700 kw. sąż. w tymże są­
dzie w dwóch terminach t j na d n iu : 7 
lipca i 9 sierpnia 1882, każdym razem o 10 
godzinie rano, przymusowo przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie, 

i Cena wywołania wynosi 300 zł. a 10 
pr. wadyurn 30 zł. w. a.

Re ztę warunków licytacyjnych tudzież 
akty opisania i ocenienia mogą w registra­
turze sądowej być przejrzane.

Putok złoty, 6 marca 1882.

min do ułożenia ułatwiających warunków 
na 10 sierpnia 1882, 4 godz. po południu, 
na który wierzycieli hipotecznych się wzywa, 
przyczem głosy niestających na termin do 
większości głosów stających doliczone będą.

Wierzycielom po dniu 30 października 
1881 na hipotekę wchodzącym, lub którymby 
uchwała licytacyjna i późniejsze nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem dra 
Jana Kurysia.

0. k. sąd powiatowy 
Brody, 31 marca 1882.

L. 1812. (4037 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Tutce zawia­

damia niniejszem, iż na zaspokojenie preten­
syi Dyrekcyi zakładu kred. włościańskiego 
we Lwowie przeciw Wasylowi Pyciakowi 
pto 89 zł. 19 ct. w. a. z pn odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach: 28 czerwca, 
28 lipca i 30 sierpnia 1882, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem, ponowna eg­
zekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 1 rep. 
51 w Dniestrzyku dubo wym położonej, z tern, 
iż na pierwszych dwóch terminach takowa 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim także poniżej tej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 400 zł., wadyurn 40 zł 
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego 

Turka, dnia 31 marca 1882.

L. 11799. (3985 2—3)
C. k sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 1049 zł. 34 ct. w. a. z on. pu 
bliezuą przymusową sprzedaż realności 1. 
kons. 17 w Dubuwcach, dłużnicz i Racheli 
Rifki Blausiein i nieobjętej masy spadkowej 
po śp. Cveli Blaustein własnej, dnia: 11 
lipca, 19 sierpnia i 12 września 1882,

; zawsze o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
będzie poniżej ceny szacunkowej kwotę 3000 
zł-, w a. wynoszącej pozbytą zostanie.

. Wadyurn wynosi 300 zł.
Resztę warunków powziąć można w re- 

’ gistraturze sądowej.
Tarnopol, 10 maja 1882.

L. 4709. (4036 3—3)
Na dniu: 28go czerwca 1882, o go­

dzinie lOtej z rana, sprzedaną zostanie 
w tutejszym sądzie, w drodze przymusowej 
przez publiczną licytacyę idealna połowa 
ogrodu pod 1 93 w Mostach wielkich po­
łażonego, ciała tabularnego niestanowiąca, 
do masy dłużnej Izraela Horoszowskiego na- 
I ?ąca, celem wydobycia przyznanych Aro­
nowi Leibie Roth kwot 30 zł. 76 ct. i 30 
zł. 76 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 70 zł. w. a. 
Wadyurn 7 zł. w. a.

Warunki licytacyjne może chęć kupie­
nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejsego 0. k. sąd powiatowy

Mosty w ie l , dnia zOgo lutego 1882.

wykazu hip. 8 w Smolicach położonej, dłu­
żnika Wawrzyńca Marka własnej.

Cena wywołania 3667 zł. 2 ct. Wady- 
um 366 zł. 72 ct

Wadowice, 13 maja 1882.

L. 1285. (4133 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 

głasza, że w dniach: 26 czerwca, 1 sierp­
nia i 4 września 1882, o godzinie 9 rano 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 122 w Starym Jażowie Mechla 
Eizyka Zieglera wła-nej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, na zaspokojenie wierzytelno­
ści Karola hr. Lanckorońskiego we Wiedniu 
135 zł. i 187 zł. 50 ct. w. a z pn. przed­
sięweźmie.

Cena wywołania 200 zł. w. a. wady- 
um 20 zł. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach od­
będzie się sprzedaż tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej, zaś przy trzecim niżej takowej.

Protokół, zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanawia się pana Ferdynanda Krisch- 
kiego w Jaworowie.

0. k. sąd powiatowy 
Jaworów, 25 lutego 1882.

Księgi gruntcwe.
L. 12023. (4064 3— 3)

(Sprostowanie. C. k. wyższy Sąd 
krajowy we Lwowie prostuje niniejszem u- 
stęp I. poz. 66 tutejszo sądowego edyktu z 
dnia 28 marca 1882 1. 7419 w numferach 
109, 111 i 113 „Gazety Lwowskiej“ ogłoszo­
nego w r. 1882 w ten sposób, że gmina 
„Szołomience" leży nie w okręgu Starosol- 
skiego, lecz Rudenskiego c. k. Sądu powia­
towego.

Lwów dnia 25 maja 1882.

L. 3852 (4047 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu róż­

uje celem zaspokojenia wierzytelności c. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego 
Lwowie w kwotach 368 zł., 368 z ł , 368 
i 7400 zł a. w. z pn. przymusową publi- 

ią licytacyę realności pod 1. k. 299 w Prze- 
-ślu na Zasaniu położonej, wedle dom. IV 
y 39 n. 38 haer. dłużników Konstantego 
oanny Żurakowskich własnej, w jednym 
minie t j. dnia 21 lipca 1882 o godzinie 
rano w tutejszym c. k. sądzie w biurze 
19 na II  piątrze pod ułatwiającymi wa­

lkami.
Realność powyższa sprzedaną zostanie 

tym terminie także niżej ceny wywołania 
jakąbądź cenę.

Cenę wywołania ustanawia się n.i kwo- 
16563 zł. a. w., wadyurn na 828 zł.

O tern zawiadamiamy wierzycieli hipo- 
:znych, których miejsce pobytu jest wia- 
me i dłużników, zaś tych wierzycieli, kto- 
mby uchwała obecna i następne przed ter­
nem licytacyi wcale nie, lub nie dość 
iześnie doręczone być niosły, tudzież 
jh, którzyby po dniu 6 kwietnia lb82 do 
ytować się mającej realności jakie prawa 
jeżowe nabyli przez kuratora p. adw. dra 
Akowskiego w Przemyślu i przez edykta.

Przemyśl dnia 26 kwietnia 1882.

L. 562. (4052 2—3)
W dniach 10 lipca, 7 sierpnia i 4 wrze- 

ia 1882, każdym razem o godzinie 10 ra- 
odbędzie się w budynku sądowym na za- 

okojenie 14 rat po 9 zł. i resztującegojka-
Gazeta Lwowska Nr. IBS z

L. 1678. (3992 2—3)
Dnia 14 lipca 14 sierpnia i 15 wrze­

śnia 188., każdym razem o 10 godzinie! 
przed południem, odbędzie się w tutejszym j 
sądzie egzekucyjna sprzedaż sumy 1324 zł. 
w. a z pn. dłużnika Issera Mannę własnej, 
na karcie ciężarów realności pod 1. w. h. 
291 w Podgórzu i realności 1. 1. wyk. hip. 
21 22 w Ludwinowia położonych zaintabu- 
wanej, a to na rzecz Chaima Auerbacha 
pto 416 zł. w. a z pn.

Cena wywołana wynosi 1324 zł. w. a 
z pn. wadyurn zaś 132 zł.

Resztę warunków i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w registraturze.

Podgórze, duia 15 maja 1882.

L. 7377 (3760 3 - 3 ;
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej, wiadomości, że w celu j 
zaspokojenia wbrzytelności Piotra. Moeczko ! 
w kwocie 30 zł. w. a. z pn. została dozwo- / 
łona publiczna licytacya parceli pola ornego 
w n-.wie „Sad“ w Pomorzanach położonej, 
Wasyla Seredy wiasnej, w terminach dnia: 
12 czerwca dnia 3 lipca i dnia 2 sierpnia 
188:!, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern, że wzmiankowana par­
cela na pierwszym terminie tylko za lub 
wy:;ej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
terminie i poniżej tejże sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 120 
zł. wadyurn zaś 12 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia wolno przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze. C. k. sąd powiatowy 

Zborów, dnia 7 listopada 1882.

L. 6704. (4116 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 197 zł. 80 ct. 197 zł. 80 ct. i 3505
zł. 2 ct. w. a. z on na rzecz gal. akcyj
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 21 lipca 1882, o godzinie 10 przed 
południem, egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Józefa Leizora Spigelglasa i Oh aj i 
Scheindli Spigelglas zamężnej Binder w Tar­
nopolu pod 1. 230/241 now. położonej.

Cena wywołania, poniżej której nawet 
realność ta na tym terminie sprzedaną bę­
dzie stanowi wartość 13000 zł.

Wadyurn wynosi 650 zł. w, a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Tarnopol, 30 maja 1882.

L. 445. (3988 2 —3)
Egzekucyjna licytacya realności wykazu 

hipotecznego 18 gminy Starebrody M ch  ła 
Czarneckiego własnych, na rzecz Szulima
1 Joachima Fichtenholzów pto 1500 zł. z pn. 
odbędzie się dnia: 4 lipca i 10 sierpnia 
1882, 10 godzina przed południem w biurze
2 tylko wyżej lub za cenę szacunkową oraz 
wywołania 4306 zł. 70 ct

Wadyurn 431 zł. gotówką.
W razie niesprzedania wyznaczono ter-

dnia 13 czerwea 1882.

L. 4666. (4107 1— 3)
C. k. sąd powiatowy Brzeżański ogła­

sza, że na żądanie c, k. uprz. gslic. akc 
Banku hipotecznego we Lwowie celem za­
spokojenia należytości 580 zł. z 7 pr. od 31 go 
grudnia 1879 i kosztami 10 zł. 87 ct. i 20 
zł. 75 ct. rozpisuje publiczną przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 231 w Brzezauach 
wedle Dom V pag 32 n. 1 haer. Izaaku 
Perlą własnej, na jednym terminie d n ia : 
12go lipca 1882, o godz. 9 rano w sądzie 
ogłaszającym, na którym wspomniona real­
ność także niżej ceny szacunkowej 3000 zł. 
wynoszącej za jakąkolwiek cenę sprzedaną 
zostanie.

Wadyurn wynosi 150 zł. gotówkę w ksią­
żeczce galic. kasy oszczędności, w obligacyaeh 
państwowych, w listach zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, obliga­
cjach indemnizaeyjnyoh, lub listach zasta­
wnych c. k. uprz. galic. akcyj. Banku h i­
potecznego według kursu w Gazecie Lwów 
skiej dzień licytacyi poprzedzającego.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczsy w sądzie przejrzeć i przepisać 
można. j

O tern się strony i wiadomych wie- [ 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś j 
tych, którzyby po 8go października 1880 do i 
tabuli weszli, lub którymby postanowienie 
licytacyi doręczonem być nie mogło, do rak ; 
kuratora dra Finkelsteina adwokata w Brze- , 
żanach i edyktem zawiadamia.

Brzeżany, dnia 31go grudnia 1881.

L 42. (4131)
O. k. Komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż wyłożyła do powszechnego przeglądu ar­
kusze posiadaniu i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Pleśna

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić należy w c. k. Sądzie po­
wiatowym ustnie lub pisemnie do dnia 16 
czerwca 1882 na którym takowe także przed 
komisyą wnoszone być mogą.

Tarnów dnia 6 czerwca 1882.

L. 43. (4132)
0. k. komisya hipoteczna zawmdamia, 

że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gminy Trzenaesna dnia 19 czer­
wca 1882 rozpoczyna.

Każdy kr,o ma interes prawny w zba­
daniu stosunków, własności i posiadania mo­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub oehrony swych praw za sto­
sowne uzna.

Tarnów dnia 6 czerwca 1882.

L. 3596. _ (4112)
Arkusze posiadania dla gminy kata­

stralnej Żółkiew I część (miasto) zostały u- 
łożone i takowe w Biórze komisyi hypote- 
eznej wraz z sprostowanemi aktami docho­
dzeń przejrzeć można.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do dnia 22 czer­
wca 1882 w którym dniu wrazie wniesie­
nia zarzutów dalsze dochodzenia zostaną 
przeprowadzone.

Żółkiew duia 8 czerwca 1882.

L. 2533. (4111)
O. k. Sąd powiatowy w Ulanowie ogła^ 

sza, że arnusze posiadania dla gminy kata­
stralnej Wólka tanewska złoż ne zostały, w 
Sądzie do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże mo­
gą być wniesione do Sądu aż do dnia 20 czer­
wea 1882 w którym ewentualnie dalsze roz­
prawy przeprowadzone będą.

Ulanów duia 5 czerwca 1882.

L. 64. (4108)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy „Stryszów" dnia 26 
czerwca 1882 na miejscu w Stryszowie roz­
poczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędach gminnych.

Kalwarya 9 czerwca 1882.

L. 125 ('4105 1—3;
0. k. sąd miejsko delegowany w Wa­

dowicach podaje do wiadomości, że celam 
zaspokojenia wierzytelnośei Józefa Dzidka • 
37 zł. 25 ct. odbędzie się: 30go czerwca, 
21go lipca i 25g■> sierpnia 1882, każdym 
razem o godzinie tO przed południem, eg­
zekucyjna sprzedaż przez licytacyę re ilności

L. 6965.
Komisya hipoteczna przy Sądzie pi 

towym Kosowskim urzędująca zawiad: 
że dochodzenia miejscowe celem zało 
księgi gruntowej w gminie Ryczee rozpo 
15 czerwca 1882.

Każdy mający interes prawny w 
daniu stosunków posiadania może się 
sić i przytoczyć, co dla wyjaśnienia li 
brony swych praw za stosowne uzna.

Kosów 8 czerwca 1882.
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L. 993. (4098)
0. k. Komisya hipoteczna przy Prezy- 

dyum c. k. Sądu obwodowego [Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe w celu 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Rozdziałowice rozpoczną się z 
dniem 22 czerwca 1882.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor 5 czerwca 1882.

niebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się o- 
każą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ ogłaszana

Kołomyja, 5 czerwca 1882.

Upadłości.
L. 7031. (4099 1— 3)

0. k sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Estery Kleiner kramarki z Tyśmieniey tu­
dzież na majątku tejże nieruchomym poło­
żonym w krajach, w których ustawa konkur­
sowa z 25 grudnia 1868 obowiązuje, postę­
powanie konkursowe wprowadzonem zosttło, 
że kierującym komisarzem c. k. Sędzia po­
wiatowy Pauhn Moszyński zaś administra­
torem tymczasowym Nafcali Weiss z Tyś- 
mienicy mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności, chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku, do dni 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym sądzie dla uuik- 
nienia skutków z zaniechania lub spóźnienia 
zgłoszeń wynikających zgłosić i na terminie 
dnia 31go lipca 1882 o 9 rano płynność 
takowych i klasę wykazać, który to ostatni 
termin jako ugodowy się określa. Na tym 
terminie wolno będzie zgromadzonym wie­
rzycielom do zarządu i wydziału inne osoby 
zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego, tegoż 
zastępcy i członkow wydziału ustanawia się 
termin na 13go czerwca b. r. w c. k. są­
dzie powiatowym w Tyśmieniey.

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamie­
szkałych, sądowi wskazali inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska".

Stanisławów 31go maja 1882.

L 1630. (4143)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że dla masy rozbiorowej Wolfa Bardacha w 
miejsce c. k. adjunkta sądowego Komarnic- 
kiego, c. k. adjunkt sądowy Bortnik został 
ustanowiony komisarzem konkursowym 

Lwów, dnia 3 czerwca 1882.

L. 23350. (4144)
Lwowski c. k. Sąd krajowy pertraktu­

jący konkurs Józefa Kobylińskiego, na pod­
stawie wniosku większości wierzycieli tym 
celem na terminie z d. 26 maja b r. zgro­
madzonych, mianuje w myśl § 74 ust. konk. 
zarządcą tej masy konkursowej p. Karola 
Komorrę, a jego zastępcą p. adw. dra. Lud­
wika Lubińskiego, co niniejszem do po­
wszechnej podaje wiadomości

Lwów, dnia 3go czerwca 1882.

L. 5968. (4074 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej­

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jako 
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 N. I. dz. u. p. z ro- 
1869 obowiązuje, położonego nieruchomego 
majątku Srula Schreiera kramarza w Koło­
myi i że do kierowania tym konkursem u- 
stanowionym został jako komisarz konkurso­
wy c. k. radca sądu kraj. p. Dr. Zenneg, zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
Dr. Zakerzwski.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycie­
li konkursowych, ażeby wszelkie swe, z któ­
rego bądź tytułu pochodzące roszczenia na­
wet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili i aby na terminie na dzień 7 
sierpnia 1882 godzinę 9 przed południem, 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który 
zarazem jako termin ugodowy się wyznacza 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycielom 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na 
tym terminie w miejsce zawiadowcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy a względnie do wyboru nowe­
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli ustanawia się termin na 
dzień 21 czerwca 1882 godzinę 9 przed po­
łudniem, na którym wierzyciele do komisa­
rza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, który 
po za obrębem miasta Kołomyji mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14539. (4090 2 - 3 )

0. k. wyższy sąd krajowy oznajmia 
niniejszem, że p. Bronisław Gumiński re­
skryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia l i g o  marca 1882 1. 3941 -notaryu- 
szem w Dolinie, w okręgu c. k. sądu obwo­
dowego Samborskiego mianowany, złożył 
przysięgę służbową i urzędowanie swe tamże 
może rozpocząć.

Lwów, dnia 7 czerwca 1882.

L. 3866. (4089 2—3)
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Ale­
ksandra Kociatkiewicza i Albinę Kociatkie- 
wiczową, iż celem zastępywania ich w spra­
wie egzekucyjnej Kazimierza Sakowicza prze­
ciw Włodzimierzowi Rozwadowskiemu pto 
1500 zł. w. a. a w szczególności celem do­
ręczenia im uchwały z dnia 25 lutego 1882
1. 9770, którą intabulacya przeniesienia na 
Kazimierza Sakowicza prawa zastawu dla 
7 pr. a względnie 10 pr. odsetków od sumy 
6800 zł. w. a. w poz. 5715 karty c. wykazu 
hipotecznego dóbr Albinówki na rzecz Wło 
dzimierza Rozwadowskiego wpisanego, zo­
stała dozwoloną, kuratorem adwokata Dra 
Heynego, zaś zastępcą jego adwokata Dra 
Biletta w Złoczowie ustanowił.

Jest rzeczą Aleksandra i Albiny Ko- 
ciatkiewiczów ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielić potrzebnej informacyi, lub innego za­
stępcę sobie obrać i sądowi wymienić, gdyż 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
będą musieli przypisać.

Złoczów, 13 maja 1882.

miejsca pobytu pozwanych Teresę Luiską, 
Maryę L iiską i Onufrego Luiskiego, wzglę­
dnie nieznanych tychże spadkob erców, że 
pod dniem 18 marca 1882 do 1. 3566 wnio­
sła przeciw nim Józefa elementowa skargę 
o wyeliminowanie z ceny kupna dóbr Brze­
zie i Stadniczówka sum procentowych 515 
zł. m. k. i 564 złr. 20 kr. m. k w tabeli 
płatniczej z dnia 11. 12 i 13 grudnia 1838 
do 1. .10824 na rzecz Teresy i Maryi Lui- 
skieb na XVII miejscu kolokowanych w sku 
tek czego przeznaczył tutejszy sąd dla za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanych tutejszego adwokata dr. Ludwika 
Pietrzyckiego z substytucyą adwokata dr. 
Alojzego Malawskiego na kuratora, z którym 
wniesiony spór według ustawy eyw. dla Ga- 
licyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanym, ażeby potrzebne dukumenta prze­
znaczonemu zastępcy udzielili lub też innego 

j obrońcę obrali i tutejszemu sądowi oznajmili, 
ogólnie do bronienia prawem przepisane 
środki użyli, inaczej z icn opóźnienia wyni­
kające skutki sami sobie przypisać by mu­
sieli.

W Tarnowie dnia 23 marca 1882.

ki swej obrony lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawić.

Od c. k. sądu’ obwodowego dla spraw 
wekslowych 

Sambor dnia 9 maja 1882.

L. 2062. (3925 3 - 3 )
Zawiadamia się Arona Wurtzla, iż prze­

ciw niemu wniósł Józef Gabel pozew pto. 
211 zł. 22 ct.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
n eznane, ustanowiono dla tegoż kuratora 
w osobie Izaaka Krumholza z Krynicy.

Wzywa się przeto Arona Wurtzla. by 
o miejscu pobytu swego sąd zawiadomił, 
lub pełnomocnika ustanowił, inaczej złe sku­
tki z zaniedbania tego wyniknąó mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 31 maja 1882.

L. 6406. (3935 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż w sprawie 
tabularnej Berła Bernsteina przeciwko Her- 
schowi Kochanemu i spól. petr. 1500 zł. w. 
a. z. pn. dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Jeutli Bloch 2 Segalle kuratora w o- 
sobie Adwokata Dr. Goldhamera u -tanowi! i 
kuratorowi uchwały dla niej przeznaczona do­
ręczył.

Zaleca jej zarazem, ażeby informacyi ku­
ratorowi udzieliła lub innego pełnomocnika 
sobie obrała, gdyż w przeciwnym razie sku­
tki zaniedbania tego sama sobie przypisać 
będzie winna.

W Tarnowie, dnia 22 maja 1882.

L. 2154. (3931 8 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że w edykcie z dnia 11 lutego 
1882 1. 756 w sprawie Charlotty Herbstów ej 
przeciw niewiadomemu z imiania, nazwiska, 
życia i pobytu właścicielowi znalezionych w 
domu pod 1. 116 w Nowym Sączu srebnych 
pieDiędzy w kwocie 526 zł. 10 kr jakoteź 
Karolowi Kwolewskieniu, Franciszce Kucńłek, 
Marcinowi Kociołkowi, Kazimierzowi Kocioł­
kowi, Antoniemu Foltyńskiemu i Franciszce 
Gnadkiewiezowej o pjzjz«aiue prawa właa- 
sności lub przynajmniej prawa użytkowania 
powyżej wymienionych pieniędzy w nr. 63, 
65 i 66, Gazety Lwowskiej ogłuszonym za­
szła pomyłka, albowiem pozwanej na trzecim 
miejscu Franciszce Kociołek jest na imię 
„Katarzyna" nie zaś Franciszka.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 22 kwietnia 1882.

j L. 5559. (3817 3— 3)
j G. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domych Michała i Wiktoryi mał. Czajkow- 

i skich, a względnie tychże nieznanych spad- 
j kobierców, że pod dniem 13 maja 1882 1. 

5559 wniósł Izak Dukatenzeiler przeciw nim 
pozew o ekstabulacyę prawa trzech wzglę- 

! dnie dwuletniego najmu domu z ogrodem w 
stanie biernym realności pod 1. k. 46/94 w 
Samborze dziel, miejskiej na rzecz Michała 
i Wiktoryi mał. Czajkowskich w roku 1812 
intabulowanego z stanu biernego tejże real­
ności z pn. i że ten do pisemnego postępo­
wania celem wniesienia obrony w 90 dniach 
d'kretowauy pozew dla tychże ustanowione­
mu kuratorowi adw. dr. Fiternikowi z za­
stępstwem adw. dr. Ehrlicha doręczonym 
został, którym pozwani uależyte środki do 
obrony udzial e, lub innego zastępcę z po­
wiadomieniem sądu ustanowić mają, gdyż 
inaczej z rego złe wyniknąć mogące skutki 
sami sobie przypisyć będą musieli 

Sambor 16 maja 1882.

L. 7818. (3855 3— 3)
0. k sąd powiat, m. dig. S. I we Lwo­

wie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Antoniego Szumlańskiego i Ber­
tę Fellner da Feldegg, że w sprawie dro­
biazgowej Marcina Ozyżeka przeciw nim
pto 104 zł. 80 ct. w. a. wyniesiony został
pozew dnia 11 lutego 1882 do 1. 7818 i że
celem doręczenia im tego pozwu ustanowio­
ny został dla nich na własny ich koszt 
i niebezp eczeństwo kuratorem adw dr Ja- 
miński, a tegoż zastępcą adw dr Pająk, 
i wzywa się ich, by temuż ustanowionemu 
kuratorowi udzielili p.trzebuych wskazówek, 
lub też sądowi innego zastępcę prawnego 
wskazali.

We Lwowie, dnia 2 maja 1882.

L. 2171. (3822 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

wiadomo czyni, iż wskutek wniesionego pod 
dniem 8 marca 1882 1 2171 przez Herseha 
i Jentę Kampel przeciw Gabryelowi Doliń 
skiemu z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu, tudzież Salamonowi Weitzen i Schein- 
dli Weitzen pozwu o uznauie własności i 
oddanie gruntu budowlanego pod Ik. 320 na 
„Nowym Rynku" położonego, zamianował 
dla niewiadomego z życia i miejsca oobytu 
Gabryela Dolińskiego kuratora w osobie p. 
adwokata dra Gottlieba.

Uwiadamiając o tern Gabryela Doliń­
skiego, poleca się. temuż, aby ustauowione- 
miFkuratorowi środki dla swej obr ny podał 
lub innego kuratora sobie obrał i o tern są­
dowi oznajmił, inaczej wynikające z opie­
szałości następstwa sam sobie prayyisze. 

Braeżaay, dniu 20 kwietnia 1882.

L. 5631. (3848 3—3)
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Getzla 
Freunda, że Saul Bernstein przeciw niemu 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej prośbę wnio­
sła, któremu żądaniu się zadość czyni.

Za azetn ustanawia się dla tegoż po­
zwanego kuratora w ostbie adwokata dra. 
Wacława Skórskiego z zastępstwem adwoka­
ta dra. Jakóba Baumfelda, i poleca pozwą 
nemu, ażeby co do swe; obrony z kurato­
rem się porozumiał, lub innego pełnomocni 
ka sądowi w czas przedstawił, inaczej sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl 24 maja 1882.

L. 3562 (3688 3 - 3 )
C k. sąd obwodowy Tarnowski zawia­

damia niniejszem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pozwanrch mianowicie Jó ­
zefa Strzyżewskiego i Brygidę Fihaus*rową, 
iż w dniu 18 marca 1882 1. 3562 wniosła prze­
ciw tymże skargę Józefa Olementowa o wy­
eliminowanie z eeny kupna dóbr Brzezie i 
Stadniczówka sum procentowych 160 złr. i 
175 zł. 18Y4 kr. rn. k. w tabeli płatniczej 
z dnia 11, 12 i 13 grudnia 1838 1. 10824 
na rzecz Józefa Strzyżowski-go względnie 
Brygidy FRaus rowąj na XV miejscu kolo­
kowanych, w skutek czego przeznaczył tutej­
szy sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpie­
czeństwo zapozwanyoh tutejszego adwokata, 
dr Ludwika Pietrzyckiego z substytucją 
adwokata dr. Alojzego Malawskiego na kura­
tora, z którym wniesiony spór według usti- 
wy eyw. dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie potrze­
bne dokumenta ustanowionemu zastępcy wi­
dzieli lub też innego obrońcę obrali i tutej­
szemu sądowi oznajmili, ogólnie do bronie­
nia prawem przepisane środki użyli, inaczej 
z ich opóźnienia wynikające skutki sami so­
bie przypisać by musieli.

W Tarnowie dnia 23 marca U:82.

L 9367. (3980 3— 3)
0. k Sąd krajowy ustanowił dla nie­

wiadomego z pobytu Seweryna Jankowskie­
go do zastępstwa jego w sporze Tekli z Wolf­
fów Zaehałnowej przeciw niemu i innym, o 
usprawiedliwienie preaotaoyi i zapłacenie su­
my 50.000 złr. w a. kuratorem adwokata 
tutejszego Dra Ac.tura Leo z zastępstwem 
adwokata Dra Starzewskiego.

O wytoczonym w tej sprawie pozwie 
de praes 14 lutego 1882 L. 3972, na który 
termin do obron; na dni 60 zakreślono, u- 
wiadamia się Sewer/na Jankowskiego z tem, 
by albo do ustanowionego sobie kuratora się 
zgłosił, lub zastępstwo pełnomocnikowi in­
nemu w tej sprawie poruczył, bo inaczej 
skutki zauiedbania sam sobie przypisze, a 
spór z kuratorem przeprowadzony zostanie. 

Kraków dnia 21 kwietnia 1882.

L. 20965. (3495 3— 3)
0. k. sąd handlowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnemu Zygmuntowi Weisshaus, 
źe przeciw uiemu został dnia 13go maja 
1882, do 1. 20965 na rzecz Leona Laufera 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
160 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Zygmunta Weiss- 
hausa nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dra Dziubińskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dra Krzyżanow­
skiego i wspomniany nakaz zapłaty miano­
wanemu kuratorowi dóręczonym zostaje.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca i pobytu Zygmunta Weisshausa, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż im.czej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 13 maja 1882.

L. 3566. (3692 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy Tarnowski zawia­

damia niniejszem niewiadomych z życia i

L. 5680 (3980 3 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadainia z miejsca pobytu nieznanego Getzla 
Freunda, że Rrfka Franki przeciw n emu o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej prośbę wnio­
sła, któremu żądaniu się zadość czyni.

Zarazem ustanawia się dia iegoź poz­
wanego kuratora w osobie adw. Dr. Wacła­
wa Skórskiego z zastępstwem adw. Dr. Ja 
kóba Baumfelda i poleca pozwanemu, aże­
by co do swej obrony z kuratorem się po­
rozumiał, lub innego pełnomocnika s\do- 
wi w czas przedstawił, maczej skutki zanie­
dbania ram sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 24 maja 1882.

L. 6168. (3770 3 - 3 )
Jan Stachoń z Zakopanego wydalił się 

w czerwcu 1873 na roboty do Węgier, zkąd 
dotąd nie powrócił. Wzywa się zatem n ie­
wiadomego z miejsca pobytu i życia Jana 
Stachonia, tudzież wszystkich, ktorzyby 
mieli wiadomość o miejscu pobytu lub życu 
Jana Stachonia, aby o tem najdalej w ciągu 
roku jednego do tutejszego sądu lub kurato­
rowi Wojciechowi Bachledzie w Zakopanem 
don eśli, gdjż po upływie tego terminu Jan 
Stachoń za zmarłego sądownie uznanym zo- 

! stanie.
| 0. k. sąd powiatowy.

Nowy targ duia 4 lutego 1881.

L. 4978. (3934 3 —3)
Z miejsca pobytu niewiadomego Sala­

mona Rechter powiadamia się, że Sara Lie- 
bermann uzyskała pod dniem 28 lutego 
1882 1, 2173 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł., że do zastępowa­
nia tegoż praw ustanawia się na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora dra. Fiternika 
z substytucyą dra. Witza, adwokatów z Sam­
bora, że go rąk dra. Fiternika doręcza się 
nakaz zapłaty, któremu winien udzielić śród-

L. 21629. (3829 3—3)
0. k. sąd powiatowy miej. del. S 1 

we Lwowie zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Ant niego Szumlańskiego, 
że w sprawie drobiazgowej Agnieszki Ziem­
ba przeciw niemu pto. 26 zł 72 ct. w a. 
z pn. wyniesiony został na dniu 27 kwietnia 
1882 do 1. 21629 pozew, że celem doręcze­
nia mu tego pozwu ust nowiony został dlań 
na własny koszt jego i niebezpieczeństwo 
kuratorem adw. dr. Jamiński z substytucyą 
adw. dr. Pająka i wszywa go, by ternuż u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych wska­
zówek udzielił, lub t ż innego zastęocę pra­
wnego sądowi wskazał.

We Lwowie dnia 11 maja 1882.
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L. 4452. (4101)

Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 
handlowy powiadamia, że na podstawie orze­
czenia lwowskiego c. k. wyższego sądu k ra ­
jowego z dnia 14 marca 1882 1. 4762 wpi­
sano na dniu 23 maja 1882 w t. s rejestrze
I. dla firm handlowych pojedynczych w ks 
1 str 111, 112 nr. 110 firmę „Oktaw Sala 
fibrykaspir tusu w Juśkowicach", której dzie- 
rzycielem jest Oktaw Sala w Wysocku za­
mieszkały.

Złoczów, dnia 29 maja 1882.

L. 6334. (4114)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż wpisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę Osias 
Driimer dla wjrobu wódki i wypasu wołów 
w Bosyrach w powiecie Hasiatyńskim, którą 
on sam tylko podpisuje.

Tarnopol, dnia 23 maja 1882.

L. 4453 (4103)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy podaje do wiadomości, że w skutek 
uchwały z dnia 1 kwietnia 1882 1. 2570 wpi­
sano dnit 23 maja 1882 w rejestrze handlo­
wym dla firm jednostkowych firmę „Hein­
rich Sokal" dla handlu towarami bławatne- 
mi w Brodach z dzierżycielem Henrykiem 
Sokal w Brodach zamieszkałym.

Złoczów, dnia 29 maja 1882.

L. 4455. (4102)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy powiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 29 kwietnia 1882 I. 3017 wp;sano na 
dniu 23 maja 1882 w rejestrze hrndlowym
I. dla firm jednostkowych w is .  1 str. 113 
114 nr. 112 firmę „N. Silberstein" dla han­
dlu kosami w Brodach, której dzierżycielem 
jest Nissen Silberstein w Brodach zamieszkały. 

Złoczów, dnia 29 maja 1882.

L 5451. (4051 1— 3)
O k. Sąd powiatowy w Brodach oznaj­

mia, z życia i miejsca pobytu niewiadome­
mu Leandrowi Weltze, że dla niegr kurato­
rem adwokata krajowego Dr. Weissteina u- 
stanowiono i temu t. s uchwałę z dnia 30 
grudnia 1878 1. 7742 dozwalającą egzekucyj­
ną intabulacyę pretensyi funduszu indemni- 
zacyjnego w stanie biernym realności pod 1. 
tab. 689, kous. 90-3 w Brod.ch doręczono. 

Brody, dnia 18 czerwca 1881.

L 46144. 4023 1—3)
Sid  powiatowy roiejs del. Sec. I. za­

wiadamia niniejszem Karolinę Menger, któ­
rej mie ce pobytu sądowi nie jest zoane, że 
w sprawie egzekucyjnej Elżbiety Załuz y 
przeciwko Zofi. Gerzabek pto. 700 zł. w a. 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie Dr 
Dornbacha, adwokata we Lwo*ie.

Poleca się jej przeto, by udzieliła temu 
kuratorowi instrukcyę potrzebną do ochrony 
jej praw, lub sądowi o ustanowieniu innego 
zastępcy doniosła

Lwów, dnia 28 września 1881.

L. 5629 (3849 1 - 3 )
O . k Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Gj - 
tzla Freunda, że Saul Bernstein przeciw nie­
mu o nakaz zapł ty sumy wekslowej prośbę 
wniosła, któremu żądaniu się zadość czyni 

Zarazem ustanawia się dla tegoż poz 
wanego kuratoia w osob e adw Dr, Wacła­
wa Skórskiego z zastęstwem ad *•. dr. Jakó- 
ba Baumfelda i poleca poz ranemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał, lub innego pełnomocnika sądowi w 
czas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, dnia 24 maja 1882.

L 5373. (4004 1—3)
O k sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza zatraconej rzekomo książeczki 
kołomyjskiej kasy oszczędności Nr. 1013 na 
imię Wiktoryi Kaczorowskiej pierwotnie na 
110 zł. wystawionej, aby takową do sześciu 
miesięcy, licząc od daty poniższej, tern pe­
wniej sądowi przedłożył gdyż w razie prze­
ciwnym książeczka ta na dalsze żądanie Wi 
ktoryi Kaczkowskiej za umorzoną uznaną 
będzie.

Kołomyja, dnia 25 maja 1882.

tek pozwu doi. 4466 przez Ryfkę Engel prze­
ciwko niemu o 285 złr wymoczonego wy­
znaczono termin do rozrrawy na dzień 2 
czerwca b r. a dlań ustanowiono kuratorem 
adw. Sieczkowskiego.

Rzeczą więc jego jest temu kuratorowi 
środków do obrony dostarczyć, lub innego 
pełnomocnika ustanowić i o[tein sąd tutejszy 
zawiadomić

O k. sąd powiatowy.
Gorlice 20 maja 1882.

L. 2457 (4054 2 3)_
0. k. sąd p wistowy w Rymanowie 

uwiadamia Aleksandra Kijowskiego z miejsca 
i pobytu niewiadomego, że Wacław Sindyła 
wniósł na dniu 10 maja 1882 dl. 2457 po­
zew przeciw niemu o zapłacenie 60 zł. w. 
a i że termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 28 czerwca 1882 na 9 godzinę 
przed południem wyznaczył.

Gdy miejsce pobytu Aleksandra Kijo­
wskiego wiadomem nie jest przeto mianując 
dla niego kuratora w osobie Wincentego 
Przybylskiego wzywa jego ażeby na termi­
nie powyższym bądź to osobiście stanął, 
bądź sobie innego obrońcę wybrał, lub też 
potrzebne informacye kuratorowi udzielił, 
ileże inaczej rozprawa bez względu na mo­
żliwe zarzuty z kuratorem przeprowadzona 
zostanie.

Rymanów dnia 17 maja 1882.

L. 11088. (3987 2-3)
0. k. sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia niewiadomych z życia i m ejsea po­
bytu Berta Janowicza i Feigę Jauowicz, że 
dia nich adwokata krajowego Dr. Orusteiua 
kuratorem ustanowiono i temuż uchwały % 
dnia 29 maja 1880 1. 1668 dozwalające wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla pretensyi 
funduszu indemnizacyjnego wstanie biernym 
realności prd 1. k 295. tab. 454 w Brodach 
doręczono.

Brody, dnia 13 październ ka 1881

Kuratele.
L 4971. (4033 1— 3)

Podaje się do publicznej wiadomości że 
Michał Tyński właściciel realności w Woł- 
czuchach za marnotrawcę uznany i dla nie­
go kuratorem Klemens Czołowski ustanowio­
ny został

O. k. Sąd powiatowy.
Gródek 4 czerwca 1882.

L 2220. (4127 1 - 3 )
Jędrzej Barczyk (Barek) z Pozowic u- 

chwałą c. k. Sądu obwodowego w Wadowi­
cach z dnia 11 maja 1882 1. 117 jako mar­
notrawca za bezwłasnowolnego uznanym zo­
stał Kurator Karol Dzióbek z Pozowic.

O k Sąd powiatowy.
Kalwarya dnia 25 maja 1882.

niesienia prywatne,

L. 5017. (4006 1 - 3 )
O k. sąd obwodowy w Kołom)i wzy­

wa posiadacza zgubionego blankietu wek­
slowego wypełnionego sumą 10.000 zł. i pod­
pisem akceptanta Józefa Kellermaua, aby 
ten blankiet do 45 dni sądowi tem pewniej 
przedłożył, ponieważ inaczej dokument ten 
na żądanie akceptanta za umorzony uznany
będzie .

Kołomyja, duia 18 maja 1882

L. 6425. (4126 1 - 3 )
O k. sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia nieobecnego, i z miejsca pobytu nie­
wiadomego Romana Klimczyńs. iego, Zewsku-

wr
nabyć można po cen>e 2  z ł .  G O  c i .

E k s p e d y c j i

„ G A Z F T  Y  L WO W & K IE J "
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .  

7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list, frachtowy.

$ Ę T  S z e in a t y z m  p r z e s y ła m y  
t y lk o  z a  u i s z c z e n i e m  u a le ż y io -  
ś c i  z  g 6 r y .  Z a  p o b r a n ie m  n a l e -  
i y t o ś e i  n i e  p r z e s y ła m y  S z e m a -  
ty z m u .

f i W w n y  s k ł a d

PIWA marcowego:
L e ż a k  i eksportowe

w  B U T E L K A C H .
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sz. publicz­

ność, że w jego głównym składzio piwa butelkowego 
p r z y  u l i c y  S y k s t u s k ie j  1. 1 8 ,  dostać można 
następujące piwa w butelkach z najznakomitszych 
browarów, po cenach umiarkowanych, a mianowicie : 

Piw o okocim skie,
„ lw ow skie,
„ szw ecliatskie,
„ p ilznieńskie,
„ damskie okocim skie, * 

P orter krajowy wyrobu Gótza w  Okocimie, 
Piw o Czarne, Bock.

Zlecenia tak lwowskie jak i z prowineyi za­
łatwiam jak najrychlej, prócz tego utrzymuję na skła­
dzie piwa eksportowe następujące:

P iw o  o k o c i m s k i e ,  p i l z n i e ń s k i e  
i  s z w e c l i a i s k i e .

Ten gatunek piwa wyrabianym bywa z najdeli­
katniejszych materyałów i jest obfity w młuto i dobrze 
wywarzony, dla tego może być polecony dla cierpią­
cych jako lekarstwo, trzymam je na żądanie lekarzy.

Polecając się łaskawym względom 
(3127 12-12) z Wysokiem poważaniem

8 .  W I E 8 E R .
Obwieszczenie.

W celu zrealizowania majątku do masy 
konkursowej pani Elki Blutreh n w Zaleszczy­
kach należącego cały do niej należący tu w Za­
leszczykach w ratuszu znajdujący się zapas to­
warów materyalnych i urządzenia sklepowe w 
wartości szacunkowej 10468 zł. 43 ct. i wszy­

stkie do tej m.,sy należące aktyw., w ilości 
4050 zł. 98 ct w a rjczałtowo w drodze pi­
semnych offert sprzed me zostaną i do tego wy­
znać; ają się następujące termina jako to: dla 
zapasu towarowego na dzień 14 i 28 czerwca 
1882 a d'a aktywów na dzień 16 i 30 czerw a 
1882 o 10 godzinie z raua. Każdy kupujący 
ma ofertę dokładnie ostemplowaną z doiąc e- 
niem zadatku względem zapaeu towarowego w 
kwocie 1050 zł. a względem aktywów w kwo­
cie 405 zł. w dzień nap-zód przed każdym ter­
minem w należytych godzinach urzędowych do 
rąk podpisanego zawiadowcy masy złożyć lub je­
mu pocztą posłać.

Przy pierwszych terminach lioytaeyjn cli 
t j. na dniu 14 czeiwca 1882 względem za- 
p su towarowego i na dniu 16 czerwca 1SS2 
względem aktywów sprzedaż dokonaną zostanie 
jedynie za cenę lub wyżej szacunkowej wzglę­
dnie do towarów w kwo ie 10468 zł 43 ct. 
względnie do aktywów jedynie za nominalną 
wart ść w kwocie 4050 zł. 98 ct. na d ugi.k 
zaś terminach licytacyjnych sprzedaż dokonaną 
będzie także niżej tych wartości, jednak zastrze­
ga sobie wydzi i  kredytciów prawo oferty nie 
przrjąć.

Bliższe warunki licytacyjne, inwentarz, to­
warów spr edać się mających i spis a k t y w ó w  
kredalnych mogą u zawiadowcy masy w zwy­
kłych godzinach urzędowych w Zaleszczykach 
w jego pomieszkaniu pod d .  kon. 64 być prze­
czytane. (4085 2— 3)

ZALESZCZYKI dnia 3 czerwca 1882.
Z a w i a d o w c a  m a s y

Józef Kiihdorf.

W IH A  lecznicze
Dr. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.

U f ©  c h i n o w e .  Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. br u­
natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za. pomocą sposobu wypierania (uiethode de 
deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastralgiom i t p.

A A ^ I ^ f ©  c h i n o w  o  * Ż e l ł l Z l s t e .  Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem żfia- 
zistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawne bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane

p e p s m o w e .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dia 
słabych, którzy sami nie -wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzv często i dużo jeść i pić-lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozyach, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

AA U f ©  p t t p t o i l  4‘ .  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środid połączone stanowią więc całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub źle trawiącego.

f ^ i ^ f ©  r u m b a r l t a r o w e .  Lekospis austryacki żąda Malagę jako podstawę do 
wina Darellego Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak 
wino Dareiiego.

Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych przecież bardzo wielu lekarzy 
dzy nimi i tacy .sławy europejskiej, przekonali się o ich doskonałości, ezem się czuli sp

Do zakładów kąpielowych

i  Iwoniczu i w R y n n o m
dostarcza p o w o z ś w  na zamówienia listowne lub

telegraficzne, za stało ceny:
Z Tarnowa do Iw onicza powóz 15 złr. do Rym a­

nowa Ki złr.
Jednokonny wóz 7 złr. do Rymanowa 8 złr. 
Parokonny wóz pod rzeczy 12 zł, do Rymanowa 13 zł. 

Z Zagórza do Iw onicza lnb R ym anow a:
P o w ó z .............................................................................. 5 złr
Jednokonny wóz pod rzeczy . . .  3 złr
Parokonny wóz pod rzeczy . . .  5 złr

właściciel fiakrów i obywatel w I w o n ic z u .
(3447 3 3)

i ® o c x > ! O i c x o x 3 f a c x . w o < »

Szematyzm g
K ró le s tw a  Ga l i c j i  i L o d o m ery i  i j  
i  W i cl k i  cm Ksicśt. K rakow skieiu

n a  r o k

_ a
pomiędzy nimi i tacy .sławy europejskiej, przekonali się o ich doskonałości, ezem się czuli spo­
wodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które w streszczeniu przytaczam:

Wny Dr. A lf r e d  B i c s i a d c c k i  c. k. radca namiestnictwa, krajowy referent sanitarny: 
„W ina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA przewyżazają swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzaju, tak jako środki dyjetety- 
czne jako też i lecznicze."

Wny Dr. K a r o l  B r a l in  von F o e r n - r a ld  e. k. radca dworu, profesor i dyrektor kli­
niki położniczej w Wiedniu:

„Wina lecznicze p Dr. KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre w skutek czego 
będę jo przypisywał."

Wny Dr J ó z e f  S p a d l i  profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu c. k. wyższy 
radca sanitarny:

„Wina lecznicze, p. KAROLA MIKOLASCHA rozpoznawałem i przyszedłem do przekonania, 
że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znakomitych skutków."

u y  !>«•• O r a s e l u ;  profesor przełożony Ygo oddziału medycznego w głównym szpi­
talu w Wiedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza słabosei 
w których ie używał i pisze przy końcu:

„W ina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA odszczególnisją się przyjemnym smakiem i zna­
komitym skutkiem Są one w praktyce pod każdym względem polecenia go Inemi."

W n y  I> r . S . o r l n s e r  jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu badał skutek na 
różnych chorych i potwierdza:

„Że wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA są dobrze wyrobione i posiadają te wła­
sności. które od takich przetworów spod iewać się można."

Te samo mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach wystawio­
nych przez PP Drów: J ó z e f a  W e i g l a ,  O s k a r a  W ń l i i i a n a ,  E d w a r d a  S a w i c k i e ­
g o ,  CL Z i e r a b i c k i e g o  syna i innych.

Broszura do każdej flaszki win powyżs j jc hdolaczona omawia własności tychże i zawiera wy­
nik rozbioru chemicznego prze' Wgo Dra B r .  I ł iŁ d S z is z e w s k ie g o .  profesora chemii na Uni­
wersytecie dokonanego.

Butelka mieszcząca '  4 litra  któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje 1 z ł r .  5 0  c t .  
w . a .

Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od jednej, 30 ct. od 2cli, 35
et. od 3cli, 50 ct. od Co.i u a 80 ct. od tuzina butelek.

G M I e y i  t B u k o w i n y  w aptece „pod Gwiazdą".8k i a  ii g l ó n i i y d i a  G M I e y i  t S t u '  i h . i n )  w aptece „
Piotra Mikolascha we Lwowie.

8h£»»«l glówsiy dla A u stro -H  ęgier i d la  państw ości^tiij  eh  
u p Wilhelma Maagera w Wiedniu, i-L-umarkt, Nr. 3.

8 • lad t w G a l i c j i :  We L w o w i e  u pp. aptekarzy: K Krzyżanowski-go 
i J.kóba Pipesa, w K r a k o w i e  n p. a p tek  ar xa If- G B A L E W S K I E G O ,  
w B r z e z a n a  cii apteka p. Dembińskiego, w K o ł o m y i  apteki p. Sidorowicza i 
Stenzia w T a r n o p o l u  apteka p Jamrógiewicza, w P r z e m y ś l u  apteka ś p. 
Tarczyńskiego w J a r o s ł a w i u  apteka p. Rohma, w P r z e w o r s k u  apteka p. Swi 
tulskiego w B e ł z i e  apteka p A. Gros a, w B o l e c h o w i e  apteka p. K Schindle­
ra, w B r o d a c h  apteka p. M. Kolaka, w Bu c z  acz  u p. TL Lewickiego w D r o h o ­
b y c z u  apteka p. Raczki, w R z e s z o w i e  apteka p. Kalinowskiego, w S t a n i s ł a ­
w o w i e  apteka p Beiila, w T a r n o w i e  p. Ghodackiego, w Ż ó ł k w i  u p. Dadleca.

8 u lad glńwny w C /e m io  ^cach w aptece p. K r z y ż a n o w s k i e g o
D r -  K a r o l  M i k o l a s c h

w łaścic ie l apteki pod „ G w i a z d  ą “ w e LWOWIE 
FIRM A: P i o t r  M i k o la s c h .

__________________________________  (40 i4  1—?)
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ZEŚIazirnieriz Uje-wicłci
Główny skłacl dla Galieyi

Porcelany, Szklą i Towarów mieszanych
L W O W I E  ulica Trybunalska I. 6WG

* a l o ź o M >  w  r o k n  1 8 4 5

Wszech nauk lekarskich O b r a z
miniatury 
i chińska,

h
o d  1  k w i e t n i a  b. r  o r d y n u j e

w  K a r l s b a d z i e
K reuzgasse dom „Tulcan“,

Udziela listownie wszelkich żądanych 
wskazówek. 2 l65 3 3 - i

I W  Pewna i prędka pomoc
n a w e t  w  z a s t a r z a ł y c h  c i e r p i e n i a c h

jest H e n r y k a  B lo ch a  ,
E t e r  g ó ś ć c G w j .  !

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego T  

krzyża. — Cena 6 0  c t .  w, a.
Dla LWOWA i całej GALICYI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza H e n r y k a  B l u -  
n i e n f e l d a  pod „Złotym słoniem“ we Lwowie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za­
łatwia się. (1210 48--?)

Rządca ekonomiczny
z umiarkowanym wymaganiem, teorycznie i praktycz­
nie wykształcony, obecnie jeszcze zostaje w obowiązku 
do św. Jana i odwołuje się na rekomendacye swego 
pryncypała. — Wiadomość w Biurze p J f t z e l a  
B i r k i e g o ,  L wów, Rynek 1. 26.______(414? 1— 6!

a * ,  w  i e  p o w ie r z c h o w n a  tylko sumien­
nie i r a d y k a l n i e  przeprowadzona kuracya c h o ­
r ó b  s y f l i i s t y c z n y e h ,  jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e -  
c y a l i s t a  d o  c h o r ó b  s y f i  l i t y c z n y c h  i skór­
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

j r .  K x r j » ^ i J E 3 f c
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 
pierwsze piętro. Ordynuje od 9tej do 12tej przed, od 
2giej do Gtej po południu.

Bany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko­
biet, stryktury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak 
osłabienia nerwowe, im p o te n c j i  C , nasieniotoki, 
inklin&eye do suchot i t d., tudzież bladaczkę i nie­
które wypadki niepłodności — leczy bez h o l  u grun­
townie i pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i -  
Zamiejseowym udziela rady listownie i wysyła na żą­
danie lekarstwa w dyskrecj onalny sposób ( 294 19-?)

1(
w K l i l e l c e

otwarty przez caiy rok
przyjm uje chorych z zupełnem  zaopatrze­
niem  i d o c h o d z ą c y c h  do k u ra c ji, 
k tó ra  się odbyw a od 6 — 8 godziny rano i 
od 4 —6 godziny popołudniu  pod nad ­
zorem  lekarza. (2 8 8 0  15-—?)

J r \~  IHEalsłci
H A J f M L  Ż E L A M T  

w e  L W O W I E ,  ulica Halicka.
Poleca jako niezbędne przy dobrem gospodarstwie: 

M a s z y n k i  amerykańskie do strzyżenia bydła.
„ francuskie do strzyżenia koni.

S z c z o tk i  amerykańsk. ze stalowomi drutami do koni. 
Największy wybór wszelkich n o ż o w n ic z y c h  

w y ro b ó w ,  jako to:
Noży sto ło w y ch , kuchennych , b rzy tew  s z w a j ­

c a r s k i e ? *  i innych, nożyczek itp .
DiTTMARA słynne narzędzia ogrodnicze. 
K t ic h u ic  n a f t o w e  najlepszych konstrukcji, zu­

pełnie nie kopcące po zł. 3, 4, 5.50 i 7 zł. 
S k ł a d  n a c z y n i a  k u c h e n n e g o  emaliowane­

go, po cenach możliwie najniższych,
J e d y n y  s k ł a d  f i l t r ó w  d o  c z y s z c z e n i a  

w o d y .
(2803 5 -  30)

Wody mineralne
krajowe i  ^agraniezne już 

u a d e s ż ł y
do g łów nego s k ła d u

J. Ihnatowicza
magistra farmacyi i chemika sądowego w e  

L w o w ie ,  przy ulicy Kopernika 1. 3
Dla wygody pijąeych wody mineralne, grzane, 

chłodne, z mlekiem, solą karlsbadzką, marienbadzką, 
żętycą, kumysem i t. p ., o t w o r z y ł e m  p a w i lo n  
w  o g r o d z ie  p o j e z u i e k i m .  Pawilon otwarty 
od godziny 6tej rano do 9tej wieczór.

Bazar Markiewicza

3?łótn,3L

PT" K u m y s ! ! !
środek ton otrzymuje sie z mleka, przez winną fer- 
mentaeyę i jest powszechnie uznany przez pp lekarzy 
za najlepszy i z niezem nie porównany, w suchotach, i 
kaszlach, chrypkach i ogólneni osłabienia, mianowi­
cie k u n i ;  s  ż e la z a w y  znalazł powszechne za­
stosowanie z nadzwyczajnym skutkiem w niedokrew- 

ności, bladaczee, białaczce i t. p.
IfJST Flaszka kumysu zwykłego kosztuje 60  

c t., żelazawego 7 0  ct., korek do picia 8 0  ct., 
opakowanie sześciu flaszek 5 0  c t . ,

KUMYS na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć został premiowany i wy­
szczególniony wielkim medalem zasługi '2981 7 —?i

X X K X X X 30G 3 '< ,3000GCX 
Koncesyonowany

Zakład posiagaczy
miasta Lwowa

plac Halicki 1. 7.
utrzymuje stale wykazy pomieszkali do wynajęcia, 
oraz przyjmuje od P. '1'. Właścicieli domów zgłosze­

nia na opróżnione pomieszkania bezpłatnie.
Zakład przyjmuje plakaty do rozlepiania na 

własnych tablicach, z obowiązkiem utrzymania tako­
wych przez czas z góry oznaczony, oraz przyjmuje 
spedycyc towarów i posyłek kolejowych, przewożenie 
mebli i wszelkie inne roboty w usługach publicznych, 
poręezając za punktualno i spieszne wykonanie 
wszystkich czynności swa kaucyą złożoną w świetnym 
Magistracie miasta Lwowa.

Zarząd Zakładu przyjmuje zamówienia na 
d r z e w o  o p a ł o w e .

(189? 9-12, Z arząd .oooooaooaooooaao

Pierw szy skład w yrobów
krajow ych  w e  L w o w i e ,

P l a c  M a r y a c k i  l 10, p o le c a :
" «P ° ^ X  . białe, prznściera-
_JL_ J i  i  JT  l i " —i  dłowe i koszulowe,

domowego wyrobu 
z Korczyny i z Dębowca, w sztukach po 34 metrów 
=  58 łok. poi. po zł. 14, 15, 16, 17, 18, 19.50, 21 
zł., 22 zł., a najcieńsze po 24 złr., 26 złr. i 28 złr 
sztuka.

półbielone z B ł a -  
ż o w y ,  w sztu­
kach po 28 me­

trów == 48 łok. polsk. po zł. 7, 7.50, zł. 8, zł. 9.50, 
zł. 10.50, zł. 12 i zł. 13.

P łó tn a  szare gospodarcze
po złr. 6 50, zł. 7, zł. 7.50, zł. 8 do złr. 10 sztuka.

S e g e l t w c l i y  grubsze  i cieńsze
po 30, 34, 36, 40, 41 i 46 cnt. metr.

Drelichy iiberyjns i materacowe
równie płócienka kolorowe i oxfordy 

m .  t w  A i ° y  c l Ł O i w s ł l a  S
po 34, 36, 3S, 40, 42, 44 do 50 cnt. metr.

ISLm&kiG k ilim k i
c z y s t o  w e i i i i u n e  d y w a n i k i  2’/, metrowe, 

po zł. 29, zł 26, zł. 30 do zł. 36 sztuka.
(3998 J— ?)

poleca:

J L ł ^ ę f J K S .  m w .  f . « k  ¥  ? •  s n  « * ■

tł  u s z k a m i  i  b e z  u s z e k
1 sz tuka  po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr. 

c e n a  w e d l e  w i e l k o ś c i .

olejny, akwarele,
na kości słoniowej, porcelana sewrska 
i dywany haftowane, są do sprzedania 

pfty  u l i c y  ś w . Z o f ii  1. 3 0 .  (4120 2 -  3)

; Dr. A. Majewskiego J
ł  

♦

♦
*

s
Z m ia n a  lokalu*

(3131 3 - ? )  ------------------
Biuro nauczycielskie

Zuzanny Krzyżanowskiej
'p r z e n ie s io n e  « u l i c y  C z a r n ie c k ie g o  

n a  u l .  G r o z d ic k i c h  l 1 3 ,  poleca
nauczycielki nauczycieli prywatnych, gnwer , ,  _ _
nantki, ochmistrzynie i bony Francuski, Niemki, ! Ł w o w . U l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5 .

Polki i Angielki._____
n n a B ^ o n a m a n m m B e e w H K n m n e a i

I

przed aż i dzierż;, wy m ajątków, ofi­
c ja l is tów  p ryw a tnych , n auczy ­
cieli dom ow ych i nauczycielki 

poleca : (3939 3-3)
Biuro wywiadowcze

J .  P o l i t l s k l e g o

W  s L tij w i ę k s z y m  w  y b o r a s e  I
Saskie białe i kolorowe POŃCZOCHY, S K A R P E T K I, także dla dzieci,

na lat), w rozmaitych gatunkach, 
angMskie ręczniki, rękawice i pasy szczotkowe do nac:er>nia zimną wodą płaszcze 
damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie, nieprzemakalne p ł a s z c z e ,  p l e d y ,  

d e s z c z o f h r o n y  j e d w a b n e  I w e ł n i a n e ,
"Płótna, sto łow ą  bielizną, chusteczki; do nosa. 

GłowiiY skład gotowej bielizny, 
p & l c e a  p n  n a j u i n i a r k  o «  a l i * z ;  e h  * t a 3 j  < h  r e n a c h

F, S. Bardasz
we LWOWIE naprzfdw kościoła Katedry 1. O.

(3743 3 —12)

Magazyn Schayerów o

u lic a  K a ro la  L u d w ik a  l. 3 ,  
p o l e c a  w  w i e l k i  111 w  y  ł>  o  r* z  e

ś w i e ż e  t r a n s p o r t u

T ow arów  B ław atnych i
F e r k a l i k ó w ,  n m s x l i n k ó w ,  s a t y n ,  o x  f o r d ó w  i  1 . p .  "

oraz specjalny skład (

Płócien i Bielizny. j
(2484 10—V) *

'000000000300000000001

w n y  s k ła d  
Piwa olomunicckie^o

nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
dla Galieyi i Bukowiny w beczka c i s  i flaszkach

u ELIASZA HERTERA
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 8.

        (747 14 33)

w  S A S S O W I E
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Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera

o milę (szosą) od Złoczowa. — Ok lica pię­
kna, zdrowa. — Woda. w Zakładzie dobra, wo­
dociągiem podziemnym ze źródła sprowadzona.
Mieszkaniu suche, wygodne; jedzenie zdrowe i 
smaczne Przechadzki piękne, dzienniki, forte­
pian, kręgielnia, gimnastjka, bilard etc.

Apt-ka i poczta w miejscu.
Obeny kierownik zakładu, Jł>r. U .  Si- 

bers, uczeń krakowskiego Uniwersytetu, na- | 
stępnie sekundaryu z szpitalu wiedeń,kiego, ! JK 
zwiedziwszy znakomitsze zakłady wodolecznicze , ^
Austryi. zaprowadził w tutejszym ulepszenia tak, w  
że zakład w SASSOWIE wymogom u aj u o,v 
szej hydroterapii odpowiedzieć jest w stanie s 48*

Obok leezenia wodą. stosuje się w danych ’| ą  
przypadkach kuracyę mleczną, roślinną i suchą, 
elektryczność, massage, gimnastyką szwedzką. (*}

Szczegółów udziela i zamówienia na mię- . „ „ „  .
szkania przyjmuje Zarząd . (4124 Ą-6).

Papier z

c. li. u przy w. galie . ^

Akcyjnego Btinkn Hipotecznego]^
k ‘a p u j G  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzysiępniejszemi

o LISTA HIPOTECZNE,
5°|0 Listy hipoteczne.

jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
któr*  ̂ według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p, P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. i  dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fundus * ycłi, pupilarnyeh, kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaueve i wadya - r* kantorze do nabycia. M
W ttE ję tk ie  j s o le c e n ia  z  rl 

L a r s i e  d z i e n n y m ,

• & I nT !Sv‘-
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